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Rocznica krzywdy. 


W rocznicę rozkrajaia Śląska Cieszyńskiego |7 


Dzielnica cieszyńska, odiączona od Ma-' 
cierzy przed 600 laty, skazana na „taką 
sumą zagładę, jakiej doznały prowincye 
panstwa polskiego, wysunięte jeszcze dalej 
na zachód — pierwsza wykorzystała po 
wiew wolności, jaki zawiał z Wiednia po 
r. 1648, Ruch narodowościowy miat na- 
ówczas charakter więcej lokalny, był pro- 
wadzony samodzielnie, bez  śŚciślejszego 
współdziałanie z resztą Polski. Z czasem 
jednak już Stahnach mawiązał stosunki 
z. wybitniojszemi jednostkami w Polce 
i wstawił much narodowy na Slasku niby 
ommiwo galwanie Go wielkElcwo pradu 
wołnościewago, który coraz szybszóm ten- 
tnem zaczął przebiegać wszystkie ziemio 
á k 


olski. 


> ARED 


cI 


lekig w Cieszynie, pierw- 
eza as 06% 2 polska ba Ślgsku, pow vstażo 
w r. 1805 dzieki wybituemu poyarciu War- 

awn ya Odtąd weziy między Uleszynsia a 
Wa: szawa, oraz reszta Polski zacieści 
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stawicielstwo: Sejm i rząd zaczeły działać. | 


A i tu nie wymaga lud śląski nie nad- 
ae E Dobrze zdaje sobie sprawę 
tego, że dziś Polska wojny prowadzić nie 
może z powodu grabieży cieszyńskiej. Ro- 
zumie nawet to, że interes ogólno-państwo- 
wy może wymagać pewnego mawiązania 
stosunków z zachodnimi sąsiadami, 
Rozchodzi się jednak pizedowszystkiem 
o to, by w sprawie tej postępować tak, jak 
tego wymaga prawdziwy interes narodu. 
Niechżeę rząd nie pozwoli się łapać na pick- 
ne słówka czeskie. Niechźe postępuje ściśle 
według praw, obowiązujących w stosurkach 
niędzypaństwowych. niechże opize swo 
działania na podstawach realnych, a nie na 
majakach, które wysuwa podstopny Czech. 
Tym jodzynym i po dziś guion obowiązują: 
cym, ko praca oba państwa WaianyB ak- 
tem, na którym sig powinua oprzeć wszelł- 
ka dyskusşa czesko-polska, jest umowa; 


z5listopada s r. Bi wą tą zgo 
siły się oba państwa na liiię, kóią prze- | 
Li SĄ gIANIGL GÓDOZTPUICZNA (elioć : z pewną | 
[Szkot ly da Polski), : zazi tam samem po- 


winna bedz linią graniczna, Fo 5 4 7 i 
dzia nis io zawar żid éj unowy pois 

któraby obecnie miala moe oS 
Niazojąca dla obu stron. W szczególności 


narciowy na asku w chsilach najzacici-|nie jest taka mmową aki z 29] *LOpe:da 
szycii zmagań z wrażemi zakusami ze stwo- |1520, SE h ooy dekret purvaki z 28 
my niemieckiej i ezeskicj. pen 1920. Obowiązuje on tylko Czechy 
Ruch narofewościowy rósł a z nim ra-|i-tóre go nie Gozzymują), ale Sejm polski 
zem nświedowienie ludności, wysaowywa-|g0 nie zatwicidził. 
noj dotychczas w atmosferze naka „Śląsk |  Umizgi p. Maksy czy Hotoveca zdołały 
dla Ślązaków”, atmosferze zgmilizy je | am acić umysły naszych dynlomatów i spra- 
INE. Najwię cej rozwinął siq ru: A i | wić, 48 Warszawa zdaje się zapominać o je- 
w zagłębiu wyglowem. tan, RR dynie realnym akcia z 5 listojada 1918 i z 
i górnik polski w w alee z życiem zy: | pokrzywdzeniom wlasnego stanu posiadania 


się rzutkosci i sprężysi tam. 
bezpośredniem  zetlenieciu sie z kapitalom 
niem'echim i z SE eduikiem cezoskim skarb 
narodowy na największe narażony był ata- 
ki Lud zagłębia dzielnie bronił swych praw, 
ezał gie najwiecej polszim ze wszystkich 
okolie Cie szyńskiewo. 

Kiedy w r. 1918, dn. 28 maja przedsta- 
wiciole zaboru ausisyahiego uchwaleli re- 
zolitcyę, Comagajacg ži wskazeszenia wol- 
nej. nierodicajej Polski, wtody na żądanie 
nosła śląskiego Teana i Slask weie- 
lono do obszaru, na którym Polska miała 
powstać. 

Ka zre fizowanio rczolucył nie czekano 
dlugo. Paździcynik 101B r. przyniósł prze- 
wrót i wolucóć. Luduość polska ma Śląsku 


ża 


była przygotowana nā te <hydłę, Podazss, 
gly Warszawa, Poznań, Lwów, a nawo 
i Kraków  icszcze łażaly w potah, już 


Cisszyn myślał o swoj wT miat swa 

Rade Narożową. A glówny kontyngent 
H AA Ę 

wiocu, który zawiezdził istnicie Rady Na- 


rodowej, skłsdał się u rodaków z zagłębia 
dziś pod zaborem czeskim zośtającego. 


Dnia 1 listopada Śląsk caly był już pod 
władza  polilyczną i wojskową molsks, 
wszystko, a zwłaszcza Zaałębie radowaio 
się, żo wroszcie stało się to, e czem całe 
dwa Eia ledywio ma rzyć i śmiały: Że na. 
reszeie cały polski Ślask polączył się fakty- 
cznie z Macierzą. Nie bylo sredka, które 
goby polscv Słązacw nie yi wyzyskali, by- 
le tylko tę laczność rodtrzymuć, 
trzeba przypieczyówa ać kiwi ia zerdecznę. 
Btanely zicaztwojone szeregi erotinio 
pawala czeskiej, Bylo trzoba Sa ia 
afministracyę polska? — Dokonała tego 
Rada Narodowa. mimo licznych trudności. 

napotykanych nawct w Warszawie. Pyle 

rzeka utrzymać vorządek w kraju? — Z!ą- 
czeły sie wszystkie stronnictwa, byle się 
zdobyć na potrzebny wysiłek. Trzeba by ło 
przegołować narzuenty piebizevt? — Zro- 
biono wszystko, by doprowadzić do pomyśl. 
novo wyrcku. 

Ryło trzeba znieść bolesny cios z 23 lip- 
ca 19209%... — I rozstrzygnięcie paryskie 
przyjęte z cichą rezygnacyą. Wszak wtedy 
Polska w takich była opałach, że nawet 
sprawa Ślaska była drolmostką wobec 
wschodniego niebezpieczeństwa. Á zawsze 
i to w pierwszych szeregach pracowników, 
bojowników i udręczonych stali ladzie 
a obesneso zaboru czeskiego. ; 

„Wyższe w zełędy*  polity ki swiatowej 
Sprawiły. że mimo głoszenia haseł wobności 
narodowej, n na konferencyi paryskiej więcej 
zaważyły argumenty czeskie, przemawiają 
ce z peryaminów r. 1915. a . poparte twestyą 
kiikudziesięciu kilometrów szyn i składami 
czarnego dvamentu — zaważyły więcej, ani- 
żoli głos 200.000 rzeszy polskiej, która sło- 
wom, czynem i krwią zaświądczyła o swej 
przynale? nożci do Polski. 

Więzy łączności z Polską zostały roz- 
strzygnięciem z 28 lipca, 1920 stargane. Dg- 
żenia ludności śląskiej, by powiększyć é Pol- 
szę o sprawiedliwie się jej narożącą dzielni- 
ee, zostały unicestwione, głos jej przytłu- 
miony knntem czeskim 1 ropreseliani. Dziś 
Czas, by społcczejstwo polskie i jego przed 
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By 39 h! 


opiera swe stosunki do Czech na nieistnie- 


jacych i nieobowiązujących, a pzedewszyst- 
kiem niespiawiodliwych dla Polski aktach, 
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Traktat w Trianon wehadzi w życie. 


Paryż. P. A. T. (Ag. Havasa), Dzisiaj o 6 tej 


"ieczńr nastąpiło w Min. spraw zagran. złoże 


Londyn. (E. E) Reuter podaje dris urzę. , minist rowi spraw zagr. Na powiedzeniu obrado- nie dokumentów, ratyfikacyjnych trakiain poż 


dową wiadomość o ociągnięciu porozumienia , 
pomiędzy rządem francuskim a angielskim w j 
sprawie zebrania sią Rady Najwyższej 4 sierp- 
nia i mianowania rzeczoznawców. Rziczoznaw- 
cy angielscy wyjechali z Londynu do Paryża; 
wczoraj wieczór, jednak na G. Śląsk nie uda- 
dzą się. Routor oświadezą wkońcu, że wymia- | 
na zdań między rządom francuskim i argie- 
skim przyczyniła się do wytworzenia o wiele 
lepszej atmosfery. Istnieją wszelkie powody do 
tr.vpuszczenia, i4 sprawa G, Śląska znajduje | 
się na najlepszej drodze. 

Paryż. P. A. T, (Wiad. B. K) Jak dxienniki 
donoszą, futra rozpoczynają TZECZCZGZMCY ©- 
hady Ww Patyżk, „Echo do Paris" do visduje 
sę że tro przeć i poki dniem odr gie te si ię w på- 

cu FF zcjekima Rada eragi rów, na któr: j BA 
RE rie Na SJNE e co do sworo pl nu 
izei Rady Naj wyżwej 


posi 


kii Hajwyżaza 4, sieryn 


E. E. Radi i). Najwyższa Rada ma 

sierpuja w Paryżu. Lloyd George 
sadiobnie nie weźmie udziałn w R 
oie natomiast reprezentować będą Anglie 
Lord Curzon i Balfour. Obeecnymi będą 
również trzej komisarze koalicyjni G. Śląska: 
lioroldd Stuart, gen. Leroad i gen. Ma- 
rinis, 


WŁOCHY ZA WYSŁANIEM POSK%Ków. 


Lyon. P. A. T. Radio. Prasa włoska wita | 
z etem zadowco?eniom wiedomość o ustaleniu ' 
daty zwolnią Rady Najwyższej. Włochy re- 


SM 


i: WiN 


"wano wyjącznie nad kwestyą gómośkiską, 


PLANOWA AKCYA ZA „WOLNEM 
PAŃSTWEM GÓRNOŚLĄSKIEM:*, 

Bytom. (©. E.) Prasa niemiecka górzośląska 
w myśl wskazówek, KA jej przez rzad 
I beriiński, rozpoczęła k mpanię za rzexomem jt 
| pojednaniem z Polska, licząc w tym wypadku, 
nn łalwowierność opini Europy i Polski. Gdyby 
ln to udalo, to zapomocą artykułów dzienni- 
| karskich przekonaliby Niemcy łatwo Ccdsrośne 
r ezywniki, że pogodzili się z Polakami i wobec 
| tego nic nie stoj na przeszkodzie utworzenia 
wolnego państwa Górośląskiego. Agitacya 
| Niemców w tym kierunku rozpoczęła się również 
pisa granicami Niomiex 


|) Sawiety pogrą Niemców na G. 0 


taak 
Lyon. P. A. T. Radio. Widług ageneyi Fiv | 

*vasa, rad niemiecki porozurajał eie z rządom 

sowistów co da wspólcej akeyi wywołania ko- | 
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epublikowanjem 
Stwierdzono, że 
cię w armë gen, Hoefera, 


Paska Rada miowa na 6. Saska, 


decyzyi Raty Najwyższej. 


| misaryatu piebiscytowego i wydziału wyko- 

nawezeyo nacz. władzy powstańczej, którego 
działałność likwidacyjna jest na ukończeriu, 
utworzona zostani, jak się dowiadujemy, jako 

! przedstawielelstwo polityczne ludności polskiej 
na G. Śląsku wobee władz koasicyjnych, Rada 
| Ludowa, złożona z przedstawicieli stronnictw 


torujących drogę ugodzie i przymierzu cze- | prezentować ma premier Bonomi i markiz dela | oitymnych £ osganizacyj zawodowych. Mia 


sko-polskiemu.. 

Wysiłki ludu polskiego w Zagłalin eie- 
szyńskiem nie przyniosły mu żadnych ko- 
rzyści, Przed r. 1918 pracował dla idei na- 
rodowej, mimo że w życiu eodziennem Spo- 

tymały go za to szykany i prześladowania — 
aż nadziei zmiany na lepsze. I dziś chee 
służyć idei państwowości polskiej. Gotów 
jeszczo dużo przeciayieć dla Polski, ało 
niechże ta Polska na jego przykładzie po- 
zna podstępny sposób działania ezeskiego, 
'niechże sią wreszeta nauczy, jak raństwo- 
vwość budować na rcalnywh postawach, 8 
nia na lotnych i nieoLowięzujacych wmo- 
waeh, jaką jest amo 29 listopada 1918. 

Kiedy się to spełni, kiedy Polska stanie 
na stanowisku umowy z 5 listopada 1918 r., 
wtedy i los zagwabienego Zaplębia śląskic- 
go i Jabłonkowskiego majdzie korzystne 


OI W 
yty D 


rozwiązsuie tak dla Polski, jak dla ludno 
Sei polskiej na Śląsku. 
e Dan yoya w lipcu, 


Theda a 


Gən. Hoefer wspomniał w jednej ze swych 
imów do żołnierzy, że winni być wiorni „Sław 
nym tradyeyom Śląska » epoki Napoleotskiej”. 
| Nie każdnnu u nas wiadomo, jakie te są twady- 
| CY; warto je przecież przyposmieć, 

W r. 1506, gdy po zwycięstwie pod Jeną 
'wojsza księcia Hieronima — brata Napołeo- 
aa L — zajęły Śląsk, wówczas br. Goctzen, 
ladjutant króla pru: skiego, zorganizował na G. 
Śląsku 20-tysięczną armię do walki z Francu- 
zami. Próbował nawet zdobyć napowrót Wro- 
ław — lecz bez powodzenia. W r. 1807 wi- 
dzimy Goetzena już na stanowisku gubernato- 
ra tej prowincyi i znowu moblizującego wolne 
pułki dla odsieczy Koźla i Nissy. Te walki, 
choć naogół dla ówczcsnezo Hoetera miepo- 
myślne — stały się pizecioż głównym puwo- 
dem, że Napcleon w pokoju tylżyckim pozo- 

stawił Śląsk Prusom, T po zawarciu pokoju 
EE precz czas jakiś prowadził dalej na wła- 
sna rękę operacye pizociw Francuzom, a w T. 
1809 — w czasie wojny Napoleona z Austryą, 
przygotowywai na Śląsku oddziały, by z nimi 


nę 
151 


tradycye powołuje się teraz gen. Hoefer, Jest 
to chyba dość „Doa zapowiedź, że posia- 
dając około 59.000 żołnierzy, rzuci się na fran | 
euską załogę (15.000 żołnierzy), jeśli G. Śląsk 
nie będzie Niemcon przyznany. 

Nie dziwnego więc, że Briand tak silny na- 
cisk kładzio na wzmocnienie wojsk irancuskich 
na G. Slasku o jedną dywizyę. Francuzi bo- 
wiem zmają historyę napoleońskich wojen €o- 
najmniej tak dobrze, jak gen. Hoefer. I wiedzą 
także o ten, 


że na Œ. Śląsku wychowała się 


Toretto. Polityczne kefa włoskie uzasadniają, | 


że wysłanie posiłków na G. Śląsk jest koniecz- 
ne. Positki te powinny bezzwłocznie odejść pa 
G. Śląsk, 
Projekt przyzaania ziem h | 
upadł. 


Berlin. P. A. T. Radio. „Potit Parisien“ go- 
nosi, żo projekt angielsko-włoski przyznania już 


Risspsrnyc 


traz bezspornych części G. Śląska Niemcom, 
względnie Polsce, upadł, ponieważ wykonanie , zastępował go m powstańczej Komisyi Takwi- 


tego projektu zaostrzyłoby tylko obustronne dacyjnej w Szopienicach. 


i 
| 


namiętności. 


W BERLINIE RADZĄ. 


laby ona swoje oddziały powiatowe i miejsco- 
| Siedziba comiralna ma być w Bytomiu 
sze hotelu Lomnitz. Rada Ludowa miałaby za 
zadanie również przygotowanie przyszłe] adni- 
nistracyi polskiej tej części G, Śląstta, która zo- 
stanie przyznana Polsce, Na czele Rady Ludo- 
waj ma stanąć — jak słychać — poseł J. R y- 
mar, prezes Zjednoczenia Zawodowego Pol- 


(skiego, któny w czasie nieobecności Korfantego 
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POSUCHA NA G. ŚLĄSKU. 


wiełu komunistów znajduje zdawoa” „Daily ji 


imach na prezydenta 


kojowego w Trianon, protokołu i zu łączonych 
oświadczeń, Węgierski pos. Prażmov szky, 
oświadczył, że Węgry są gotowe wykonać 
zobowiązania i wyraził zadanie, by puin(wa 
sosiadujące x Węgrami w równpm Guclat po- 
kojowym 2 Węgraini dotrzymał: siesowi ch 
raktatu i respektowały prawa mniejszości od- 
ciętych od Węgier. Następnie protokół, odno. 
smacy śię do złożenia dakuinentów ratyfikacyj- 
nych został podpisany pr przedstąwicieli 
Anglii, Francri. Japonii, Bagi, Rumunii, K16- 
łestwa S. H. R, Gzechosiowacyj i Węąyier. 
Londyn. P. A. T. Jednym ze skaików wej. 
ścia traktatu z Trianon bedzie edda- 
luio-węgierskich komitatów Ausizyi 
i zagiębia węglowego Pięciokości aw Węgrom 
prznz Jugosławię. Oddanie trzech komiatów 
Austryi potrwa prze» kilka tvycdni. Konferen- 
leya amkasadorów ustalita. żo wa się ono ukot- 
czyć do 27 sierpnia. Odilziaty koalióti ine. kt0- 
rym powierzono konirole nad tem oddzzu siem, 


TA 
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muóctycznych zaburzeń na G, Ślęsku przed zostały wzmoenjone. 


Tumiomatrczny sprawo- 
Teiegrani* danosi, że kunforem- 
ambasadorów mn dłuższej naradzie uchwąe 
Iia udzidié Węgrom dalszei zwłoki do cpróże 
nienia zachodnich Węgier, wyznaczając ter- 
min 27 sierpnia. Rząd angielski był zdania, że 


Łoaudyn. P. A. Y 


wę 


Bytom P. A, T. Na miejsee polskiago ko-l opróżnienie powinno nastąpić natychmiast, Za- 


_ | proponowano także 


jako tarmin 
dzień 18 sierpnia, 


ostafeczity 


Serya zamacków w Belgradzie, 


Gratz, P. A. T. Grazer e dcnosi 
z Beleradu. iż wtzoraj w poładnie palicya bel- 
gradzka aresztow2ja Głów jeka, który mial 
przy sobie bombo. W czasie Śledztwa areszto 
wany nie chciał podać swego nazniska. Przys 
znał się, że miał zamiar wykonać wczoraj sa- 
ministrów Pasicza, 


Postępy ofenzywy greckiej. 

Lyon. P. A. T. (Radio), Komunikaż grecki 
denosł o tłorsownem posuwania się naprzód 
wojsk greckich. Turcy stracili trzy czwarte 
swoich sił w zabięych i rannych, jeńcach i de- 
ztrierach. Jedna z dywizyj greckich donosi © 
zdobyciu 20 armat ark. poinoj, Front nieprzyw 
jacielski ma być przełamany, a amia Angory 


Bytom. P. A. T. Pesucha daje się dotkiyie | utraciła związek z oddziałami, stojącymi w © 


Berlin, P. A. T. Gabinet rzeszy zebrał się| odczuwać ralvictwu góraośląskiemu. Zbiory | Eoliey Koniat, 


wczoraj na posiedzenie. Przed posiedzeniem | 
ambasador angielski wręczył notą swogo rządu 


zboża są na ogół ROME, ale rośliny okopowe 
li warzywa ucierpiały bardzo, 


Padejzenia Raglików wzełędem Fiangyi 


Paryż, P. A. T. Ag. Bavasa podaje: Pewne 
przypuszczenia, które wydają się Francyi zgo 
fantastycznemi, jak przypisywany jej zamiar 
przeprowadzenia gwałtem żądań polskich, albo- 
też rzekomy pan ewentualnego wkroczenia do 
Rosyi na wypadek upadku sowietów, znalazły 
wiarę w Londynie i przyczyniły się w zacz. 
nej mierze do opora Oficyalnych kół angiel- 
skich prziciwko wzmocnieniu sii trancuckich 
na Górnym Śląsku. 


Rząd francuski przedstawi ponownie w Fo 
reign Office bezpodstawność tych obaw. Fran- 
cya ma tylko jedną troskę, mianowicie bezpie- 
czeństwo swoich wojsk i tylko jedno życzenie. 
miiaowicie to, by zagadnienie gómośląskie 
było jak najrychiej rozwiązane. Francya ży- 
czy sobie jednak delinitywnej decyzyi i tylko 
dl zabezpieczenia. przeprowadzenia tej decvzyi 
żąda wzmocnienia wojsk koslieyjnych. To jest 
właściwy cel, jaki sobie wytknął rząd francuski. 

Red. Obecną różnicę zdań miedzy Paryżem 
a Londynem wyzyskuje prasa niemiecka, by 
zasypać świat całym stekiem najfałszywszych 
wiadomości o zamiarach Francyi i Polski. W 
państwach koalicyjnych rozszerzają te Wymy- 
sły skwapliwie dzienniki komunistyczne i ży- 
dowskie, Ostatni numer tygodu ku angielskie- 
go Suday Times“ jost wyrazem tych złoś'i- 
| wych plotek i i podejrzeń, jaki ie o nas w Anglii 
krążą. Pomaga im ogromnie propaganda te- 
gendy o pogromarh w Polsce, którą teraz ły- 
dzi polscy ze wzmożoną intenzywinością pusz- 
czają w świat, 


Program prac Ssimu. 
Warszawa, P. A. T. Porządek dzienny czwart- 


głównie my st pru: "hiego rewanżu z T. 1818 i žo | kow ego posiedzenia Sejmu obejmuje następu- 


zwycięsca z pod W fatelco gen. Bliicher dowo- 
dził armią śląską... 

Hr. Goetzen był oczywiście tylko wyko- 
nawcą planów  Schamhorsta,  Greisenawa 
i Steina, pracujących nad wojną z Franeyą. 
I dzisiaj poza Hoeferem stoi Lndendof, a w da- 


ra 


CJ 


przyjść Ausitryi z pomocą, ehoć Prusy pozo- 
stawały w pokoju z Napoleonem, Na takie to 
Hohcnzollernów. 


lekicj perspektywie jeden 


jące punkty: 1. Pierwsze czytanie preliminara 
budżetowego na r. 1921, 2. pierwsze czytanie 
ustawy w przedmiocie udzielenia radzie mini- 
strów pełnomocnictwa do wprowadzenia zmian 
do statutu, 8. pierwsze czytanie ustawy w przed; 
miocie zmian art. 1178 ustawy lekarskiej, 4., 


sprawozdanie komigyż administracyjnej i sa 


bowo-budżetoweĵ o ustawie emeryta'nej fusk- 
cyonaryuszów państwowych, 5. sprawozdanie 
komisyi miejskiej o wniosku  Suligowskiego 
w sprawie przeznaczenia terenów państwowykh 
w Warszawie na budowę demów mieszkahtych, 
sprawozdanie połączonych komisyi wojskowej | 
i rolnej o wniosku Z. L. N. w sprawie stoso- 
wania ustawy z 17 grudnia 1920 o nadaniu 
złomi żŻożnierzom i wniosku p. Malinowskiego 
w sprawie natychminstowego obsadzenia na 
kresach robotników rolnych, aa 
pracy. 


ZAKOŃCZENIE KONGRESU P. P. S$. 


Łódź P. A. T. Ośmuiasty kongres P, P. 8. 
zakończył dziś w południe swe obrady. Na po- 
siedzeniu dzisiejszem omawiał poseł Daszyński 
sprawę ordynacyi wyborczej. W dyskusyi do- 
magano się od posłów socyalistycznych, aby 
domagali się w ordynacyi wyberczej zabezpie- 
czenie imtaresów miast. 


DYMISYA P. KAMIENIECKIEGO? 


Warszawa, (Telef. wł.) W kolach sejmowych 
rozeszła się pogłoska, że poseł Kamienie- 
cki kc się do żaka 


p" wojsk resyjskich a granieą, 


Wilno. (Œ. E.) Ze źródeł wiarygodnych do- 
noszą, że zmiany w dyslokacyi wojsk sowie- 
ckich edkywają się wzdłuż eałej granicy za- 
chodniej Resyi. Mianowicie w okolicach Żyto- 
mierzą na poiudniu,,w okolicach Mińska i t d. 
Nad granicę zachodnią przybywają również 
nowe oddziały. Do okolie Bobrujska przybyły 
oddziały konnicy Budiennego.  Przypuszcząać 
nałoży, że zmiany te i na celu zajęcie miej 
ACE bardziej zasokiych w żywność i fu-| 
raż. 

Ryga. (Œ. E.) W sierpniu rozpoczną się wiel- 
Ikie manewry czerwonej armii pod kierowni- 
'etw m Tzozkiego, 


i 


Lyon, F. A. T. (Radio), Wedle żródeł turc® 
kich, wojska tureċkio ruchem ołemzywnym od 
strony Bendiki zajęły Uszak (7). Jedna dywizyą 
grecka miała się dostać do niewoli. 

Londyn. P. A. T. „Daily Ćronicie* omiwiając 
akcyę grecką wykazuje. że atak Greków na 
Ronstantynopol byłby najnierozumniejszym kro 
kiem. Miasto posiada międzynarodowy garni 
Izon m siłe 10.000 żołnierzy i nie będzie w żad- 
nym wypadku wydane Grekom, Rząd angie 
ski zachowuje w walce między obu państwami 
zupelną neutralność, a pogłoski, jakoby Angda 
tajnie popierała Greków, mie odpowiadają 

prawdzie. Nie użyto bowiem ani jednego kara- 
Ry angielskiego przeciwko kemsiistom, chyba 
taki, który skradziono prawowitym wiaścócię; 
lom. 

Rzym. P, A. T. Radio. Ze Smymy donoszą: 
Król Konstanty przybył do Kutakia, witany 
eniuzyastycznie przez wojsko. 

Londyn. Œ. E) Rząd Kemala paszy zawia- 
domił rząd w Konstantynopolu, iż w związku 
z postępami ofenzywy greckiej rząd Kemala 
paszy oraz siedziba zgromadzenia narodowego 
pizeniesiona będzie do Siwas. 


Japania przyjęła zaproszenie Hardinga. 

Nowy Jork, P. A. T. (Biuro Rentera). „Aso 
ciated Press“ donosi z Tokio, że gabinet ja- 
poński uchwalił przyjęcie zaprosz'nia co do u- 
działu w konierencyi waszyngtońskiej w spra- 
wie zagadnień Dalektego Wschodu. 
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Różne wiadomości. 


Warszawa, (Telef. wł.) Naczelnik państwa 
nadał przewodniczącemu  delegacyi polskiej 
z komisyi reewakucyjnej, p. Olszewskie 
mu, tytul posła madzwyczajnego i ministrą 
pełnomocnego ad personam. 

Warszawa, (Telef. wł.) Wczoraj odbyło się 
| posie dzenie głównego zarządu P. 8. L.. mające 
|nx celu ustalenie taktyki stronnictwa na przysz= 
łość. 

Bukareszt, P. A. T. Radio. Zamierzona wizy- 
a japońskiego następcy tronu w Bukareszeie 
została odwoluną, z powodu chorołvy Mikada, 
to zmusza ks. Kirobito do przyspieszenia wyja: 
zdu do Japonii 


| L 
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e . 
Z dnia politycznego, 
Materyał wojenny dia Polski, 

Z powodu sojuszu polsko-rumuńskiego, Czy- 
tamy w „Petit Parisien“: „Nie naieży 
Się przejmować tem, że w fabrykach materya- 
łów wojennych francuskich pracuje się od pe- 
wnego czasu rzetelnie dla Poski i Rumunii, a 
nadewszystko byłoby niedorzeczuem przypusz- 
czać, że Francya republikańska zbroi Polskę i 
Rumunię w celu popehnięcia ich do wojny z so- 
: wietami, 

Niema chyba w Polsce takiego męża stanu, 
któryby chciał wszczynać wojnę zdobyrwczą 
przeciwko Rosyi, zdają sobie bowiem dobrze 
sprawę w Polsce, cohy to kiedyś kosztowało, | 
gdy Rosya odzyska stanowisko wielkiego mo- 
garstwa. Całą ambicyę Polaków i Rumunów 
stanowi obecnie nie dać się niespodziewanie 
zaskoczyć armii Lenina. Żywią oni jedymą ora- 
wę. aby pod przymusem rozpaczliwym głodu, 
rząd sowiecki nie szuksł pretekstu wtarzni: 
cią do Rumunii lub Polski. które wzięły się da 
pracy i mają zboże, będące w stanie wyżywić 
armie bolszewickie, Pod wpływem tych obaw 
najścia zgłodniałej a:orańczy rządy polski i 
rumuński zawarły soltez cbrenr 
Polska obawia się prócz tego, iżby uregulo- 
wanie sprawy Górnego Ślaska mie wzięło złe- 
go obrotu i aby pangormaniści nie rzucili się 
na nią. Musi więc z dwóch tych racyj mieć się 
na baczności. Ludność Polski wynosi do 25 mi- 
lionów (D, a Rumunia liczy 15 milionów miesz- 
kańców. Są to przeważnie ludy rolnicze, nie 

aiadsjące fabryk materyałów wojennych, mu- | 
szą przeto czynić swe zakupy zagranicą. 

Dodajmy, że z powodu tej amuniryi bolsze- 
wńckie i żydowskie dzienniki franenskie miotają 
się pwitownie na Po'skę, zarzucając jej wojt- 
wnicze i antybelszewickie zamiary. Przyjaci le 
ngszych nieprzyjaciół są zawsze jedmacy. 


| 


Lwów broni się przed zalewem Żydowstwa. 

Wobec masowego napływu podejrzanych e-; 
lemcntów z za kordonu bolszewickiego i bez- 
przykładnej obojętności, z jaką sfery rządzące 
przypatrują się temu niebezpiceznemu objawo- 
wi, zdezyna się budzić odruch samopomocy 
społecznej, Świeżo odbył się we Lwiowie, pod 
przewodnictwem prezesa Biechońskiego, nader 
liczny wiec obywatelski, zwciany w tej spra- 
mie przez Związek Obrony Narodowej. Referen- 
ei Kubik i dr. Borowiec wykazali ogrom grożą- 
cego nam niebezpieczeństwa, poczem p. Thu- 
men ziiustrował cyfremi wywody poprzednich 
mówców stwierdzając, że dotąd w samym 
Lwowie jestokoło 70 tysięcy przy- 
byłych żydów i że dziennie przybywa do 
Polski około 10 tysięsy żydowstwa, które juź 
m samym Lwowie wykupiło 11% 
stanu posiadania nieruchomości. 
Zgłosił przeto rczolucyę, w której zebrani zwra- 
osją się do rządu z wezwaniem zamknięcia 
granic dla nieproszonych gości, 
bezzwłotznego zarejestrowania wszystkich już 
przybyłych, uniemożliwienia im rozłażenia się 
po całym kraju, lecz pomieszczenia m obozach 
koncentracyjnych i wydalenia w jak najkrót- 
szym czasie. 


l 
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|go dnia prıywoiat kapitana  Moraczewskiego, 
|kazał mu stanąć na baczność i utworzyć gabi-| risk, nowy ambas 


| Międzynarodówką  2:/.). 


„WŁOS NARODU” z Zela ZY Lipca IYZI roku. 


Nr. 170. 


ski broniąc oepertunizmu socyalistów w Sej-| wieczorem wstrzymarwio ruch tramwaji i NA EC przejściowo przedsiębiorstwami ka- 
mie, mógł słusznie powołać się, że przeciaż w busów, aby pozostawić zupełną swobodę tań-  tolickiej Spółki wydawniczej. 


radach miejskich i w działalności zawodowych 
(związków pepesowcy popełniają ciągle zbro- 
|dnie „kompromisoweści”', głosując i współdzia- 
jnięta oportunizmem i „niema już w niej 
zapału rewolucyjnego..." 

Przy tej sposobności — po dwóch miesią- 
cach! — p Moraczewski „sprostował* przemó- 
wienie Piłsudskiego, wygłoszone na bankiecie 
i promocyjnym w Krakowie. Jak wiadomo, Na- 
czelnik Państwa opowiadał wówczas, że pewne- 


net — jednak bæ prawa wkracz:ria do spraw 
społecznych. Dodał przytem Piłsr Iski, żo kap. 
Moraczewski należy do kategoryi ludzi, którzy 
prędzej myślą, niż ńziałają.. Otóż p. Moraczew- 
ski zalrwestycnował prawdziwość słów Naczel- 
nika Pańsuwa, 
Uchwalona przez Kongres rezolucya w spra- 
wie .taktrki, zawiera znamienny ustęp: 
„P. P. 8., stojąc na gruncie zasadniczej 
opozycyi socyalistycznej w stosunku do każ- 


1 . AG . 

icząctym tiumom, I w rzeczywistości mimo afry- 
j kemńskiogo upału, tańce były nader ożywione 
i przez dwa dui, ale 15-g0 lipca nawet najbar- 


trwały zaledwie do północy. Warto zauważyć, 
żo harmonię ogółrą psuli mali snobowie ludo- 
wi, usiłujący za wszefką cenę tańczyć oneste- 
pa Wwb fox-trotta. Wysiłki te przy niezyrab- 
nych, skrępowanych ruchach i nieodpowiedniem 
utraniu, wywoływały komiczne wrażenie. 
s e + 
Po 7miu latach nieobeoności p. Myron Hvr- 


w Paryżu, powraca znowu ma dawne stanowi- 
sko. Prezydent Harding nie mógł dać Frumeyi 
większego dowodu swej sympatyi, jak misi u- 
jąc para Myron Herrik przed 
nw w Paryżu. Każdy Paryżawiin. każdy z tych. 
którzy przeżywali tu ciężkie chwile we wrzeż- 
iu 1911 roku, nie zapomni nigdy, czem byl 
wtedy dla zagrożonego niemiecką nawałn'cą 
mista, ambasador Stanów Zjednoczony *h. Gdy 
naprędce sformułowane pociągi uwozwiły da 


ador Stanów Zjednoczonych | 


stawicielam Jta-, 


Cala sprawa zakończyła się więc dla lu- 
jdowców niesłychanie kompromitująco, tem- 
kardziej, że p. Bryla w jego usiłowaniach za- 


|łająe z burżuazyą. Cała partya jest przesiąk- jdziej zapałonoj mtedzicży zabrakło sił i tańce grabienia cudzej własności popierały tak wpły- 


wowe osobistości, jak prezydent ministrów W. 
Witos i goneralny delegat rządu dr. Gałecki, 
i którzy w tej sprawie interweniowali... 

Dzięki P. Bogu są jednak jeszcze w Polsce 
sądy, które nie uległy demoralizacyi p:ez lu- 
dowców szeszonej i wydają wyroki na zasadzie 
obowiązujących ustaw, a nie wskazówek przy- 
;wódców paskopiastów... 

Posostaje jcszcze katolickiej Spółce wyda- 
wniczej do .prieprowadzenia unieważnieni 
jmszolkich umów przez posła Bryja zawartych, 
jw złej wierze i z chęcią ograbionia Spółki. Na 
„podstawie tych umów, które w imieniu Iudow- 
¡ców z p. Bryłem zawierali dr. M. Świgost 
w Ludwik Rączkowski, oraz dr. R. Battaglia, 
jwydawnietwa „Prawdy“ i „Gacety  Niedziel- 
jinej“ na trzy lata przejął „Piast, zaś drukar- 
nie katolickiej Spółki wydawniczej wydzierża- 
i wila Spółka wydawnicza „Gońca Krakowskie- 


cza go z : ; ` i wwii În} Nia „4 . P . P 5 
dego radu burżuazątneco. a więc i do obo- n AERES ye 9-4 i oe | O AYP:OMI | wo, Spodziewać się meżna, że umowy te, jako 
enago gabinetu p. Witosa, nie wchodzi w ty ezne 3TADCUSKIE 1 cudzoziemskie, gdy z GREY: i sporządzane w złej woli, na szkodę Spółki, bez 


stete sojusze z innemi stronnictwami, prowa- 

dzi w Sejmie walkę zupełnie samodzielną, 

tembardziej zaś nie uczestniczy w koali- 
cyach rządowych. 

P. P. 8 zwalcza bezwzel.ę.dnie 
politykę gospodareza i fi.n.a.n.s.0- 
wa gabinetu p. Witosa, stwierdzając 
z naciskiem. że gahinet ten nie ma żadnego 
programu reform demokratycznych”, 

Druga część tej uchwały jost wyraźnym suk- 
cesem lewicy. Uniemożliwia oma ra 
pzyszłość to dy.sk.re.t.n.e poparcie, ja- 
kiego dotąd udzielali posłowie socyalistyczni 
gabineto.w.i  Wiit.o.s.a. Trzeba vatem 
nznać to za zmianę t.a.k.t.y.k.i P. P. S. Utru- 
dni ona bardzo egzystancyę rządu p. Witosa, 
który nie posiadając w Izbie większości, mógł 
dotąd trzymać się w Sejmie jedynie dzięki po- 
parciu Jewicy, a zwłaszcza P. P. S. Jeśli pp. 
Daszyński i jego towarzysze wykonają lojal- 
nie rozkaz kongresu, to gabinęt Witosa znaj- 
dzie się w ciężkiej sytuacyi, 

Wreszcie kongres załatwił także sprarzę swe- 
g0 stosunku de Międzynarodówek socyalisty- 
cznych. A mianowicie uchwalił 35 głosami 
większości wystąpić z IL Międzynarodówki, 
odrzucając równocześnie wniosak o nawiązanie 
rokowań z wiedeńską „wspólnotą pracy“ (t. j. 
Obccnie zatem 
P. P. 8. nie należy de żadnej Mię- 
dzynarodówki i wisi między „Drugą“ a 
„Półtrzecia”. Będzie oczekiwać, jak młożą się 
stosunki między partyami socyalistycznemi za- 
granicą i zapewne poprze reorganizacyq II. Mie- 
dzynarodówki, o czem wiele się dziś w pismach 
socyalistycznych dyskutuje. > 

Obrady kongresu przyniosły naogół zwycię- 
stwo kierunkowi umiarkowanemu, głównie 
dzięki temu, że prawica dysponuje znakomity- 
mi i wpływowymi przywódcami. Lewica niema 
ani jednego wybitnego mowey lub polityka. 


Rezo!nucyę tej treści uchwalomo jednogłośnie, | Jednak oportunizm sojmowy posłów socyalisty- 
pądobnie jak zgłoszoną przez p. Kijanowskiego | cznych został potępiony i przywróconą została 


pastępującą rezolucyę dodatkową: 

„Zebrani wzywają rząd do przeprowa- 
dzenia rewizyi wszystkich już zawartych 
przez przybyszów transakeyi kupna i sprzedaży 
mierichomości, unieważnienia ich i stosowania 
na przyszłość względem obcokrajowców przy- 
najmniej tych wymogów, jakie się stawia włas- 
nym obywatelom przy nabywania nieruchomo- 
ści np. w Poznańskiem. 


= 
Między 2 a 2'h. 
Zwycięstwo prawicy na kongresie P. P, S. 


O kongresie P. P. S, obradującym przy 
drzwiach zdmkniętych w Łodzi — pwynosi 
„Robotnik aalsze sprawozdanie, oczywiście 
należycie ocenzurowane. Znajdujemy w nich 
mowę tow. Zaremby, 
ców P. P. 5. Był to silny atak na oportuni- 
styczną taktykę posłów sacyalistycznych w 
Sejmie. P. Zaremba zarzuca im głównie to, że 
1) nie protestowali przeciw przyłączeniu do 
Połski ziem zamieszkałych przez Ukraińców 
i Biaiorusinów, eo jest „wzmocnieniem nacyo- 
nalizmu i reakcyi polskiej“ i 2) że, podtrzy- 
dali rząd Witosa przy ostatniam głosowaniu 
nad emisyą nowych miliardów marek (przez 
wyjścio z sali). P. Zaremba domagał się bez- 
względnej opozycyi w Sejmie i zaryzykował 
mawet bolszewickie hasło: 

„Rewołucya społeczna musi być progra- 
mem najbliższych działań partyi“. 

Stosunok P, P. 8. do Piastowców ujął mow- 
ea w zdaniu: 

„Nie łudźmy się liberalizmem Witosa. N a- 
szem zadaniem nie j.e.s.t p.o.p.l.e.r.a- 
nie Witosa, lecz walka z jego 
w.p.ły.w.a.mi na wsi. My powinniśmy wy- 
rwać małorołnych chłopów z objęć wiełko- 
rolnych gospodarzy“. 

Popierał p. Zarembę drugi przywódca lewicy 
tow. Szczerkowski. Ten ujawnił fakt, że 
między posłami socyalistycznymi byli nawet 
fo horror!) zwolennicy Senatul... I on żądał bez- 
wzglodnej opozycyi, bo wszelka praca nad 
„”reparowaniem walącego się systemu kapita- 
listycznego” jest niemożliwał.,. 

Natomiast mowca prawicy tow. Stań- 
dzyk stanął „na stanowisku realnych. zdoby- 
zy dia proletaryatu', wołając: 

„Gdyby mi zapewniono np. ubezpieczenie 
spoleczne, poszedłbym wtedy z samym Sza- 
tanem, aby je zdobyć”. 

Jest to oportunizm najskrajniejszy. I więk- 
šzość kongresu oświadczyła się za nim w gło- 
Jawaniu (165 przeciw 115). Poseł Moraczew 


f 


przywódcy lowicow- | 


I 


| „zasadnicza opozycya* i „czysta rewolucyjna 
| linia“, Czy w praktyce p. Daszyński — który 
najwymowniej bronił sztandaru prawicy na 
kongresie i wybrany został prezesem Centr. 
Komitetu Wyk. partyi — będzie liczył się ści- 
śle z dyrektywą kongresu — to inne pytanie. 

Wątpić należy, czy kongres łódzki uzdrowi 
'P. P. S. Zerwał on z komunizmem stanowczo, 
to prawda. Jednak dziś „apozycya zasadnicza” 
P. P. S. jest nonsensem wobec istnienia komu- 
niamu, idącego w tej opozycyi dużo dalej. Za- 
granicą socyaliści (Czechy, Wiochy, Szwecya, 
Niemey) wchodzą w skład większości rządo- 
wych. Jest to naturalny rezultat ich zerwania 
z komunizmem. P. P. S. nie zdobyła się na ten 
|krok. Będziemy więc midi dwie partye „za- 
|sadniczo opozycyjne”: P. P. S. i komunistów. 
| Będzie to sytuacya dla P. P. 5. niezmiernie 
i trudna. 


Listy z Francyi, 


14 lipca w Paryżu. 
Oddawina Paryż nie oglądał tak pogodnego 
i słonecznego 14-go lipca, ale też od paru lat 
nie było tu takich upałów, jakie obecnie trapią 
aryżan. 369 Reaumira w cienia. Mizeto wyglą- 
| da jak wielki kwiat kolorowy, ale i jak wielka 
łaźnia. Niemal wszyscy ocierają pot z czoła, ży- 
wy elastyczny krok Paryżan staje się bezwie- 


| dnie ociężałym, wlokącym prawie. Dopiero wie- 


U 


czorem i rankiem przeciętny Paryżanin odzy- 
skuje zwykłą mu żywość i ruchliwość, 

Na ulicach między przechodzacemi kobiece- 
mi postaciami przeważają naogół sylwotki jas- 
ne, a nawet i jaskrawe, Nawet ciemne suknie 
ożywiają się barwnemi haftami, wstążkami, 
których ogromnie dużo nosi się w: tym sezomie 
i guziczkami. Najwięcej jednak jasnych sukien 
i jasnych kapeluszy, przyczem góruje wielce 
modny w tym roku kolor mauve fiiliowy). 
Naturalnie wiele Paryżanek, wiernych swemu 
zwyczajowi ubierania się przeciwnie do sezonu, 
mosi kapelusze filcowe lub aksamitne, nie brak 
jednak i lekkich nakryć głowy ze słomki lub 
jedwabiu i gazy. 

Całe te tłumy barwne, jasne, strojnie wyle- 
gly wczoraj na ulice z powodu święta 14-go 
lipca. Humanitarna inicyatywa seeurała Castel- 
nau oszczędziła wprawdzie żołnierzom francus- 


kim tortur, jakie musieliby znieść podczas upa-; 


jem prawdziwie świątecznym, chociaż o charak- 
terze raczej popularnym. 

Na rogach whe i skwerów zawisły setki ko- 
iorowych lampionów i girtand, na plecach sta- 


wagonów wyglądały postacio  przadstawicieij 
| najróżnorodricjszych narodowości, począwszy 


od czarnowłosych Japończyków i Ch'iwzyków, 


a kończąc na flegmetycznych Skandynawach, | 


, 


dwóch tylko ambasadorów cudzo- 
ziemskich pozostało w Paryżu: 
ambasador hiszpański, niechętny Francyi, znu- 
dzony dyplomata germanofił, odwołany wkrót- 
te potem przez króla Alfonsa i p. Myron Her- 
rick, ambwsador Stamów Zjednoczonych, który 
z własnej micyatywy, gotów było ile możności, 
|pokryć autorytetem Stanów Zjednoczonych 0- 
| puszczoną stolicę w razie wejścia do miej wojsk 
| niemiec kich. Z własnej inieyatywy p. Myron 
j Herrick kazał przygotować plakoty, które miały 
być numioszczono na niektórych zabytkach i 
| monumeptach francuskich, aby je uchronić od 


| drapieżności miemieckiej, 

aryż nie zapomniał tego szlachotnemu Ame- 
rykaninawi. Na dworcu St.-Lazare były nietyl- 
ko osobistości ofieysiwe, jak p. Briand i mó. 
Barihou, ale tłumy Parvżan. między którymi 
znajdowała się także dołogacya dzieci parys- 
kich. 

O godzinie 5 m. 80 spscyalny pociąg, wiozący 
z Hawru pana Myron Herrick, zatrzymuje się 
na dworcu. Wysoki, o wijących sią zickka przy- 
pruszonych siwizną włosach, w zwykłem podróż- 
tem szarem ubraniu i szorokim słomkowym ka- 
peluszu, pan Myron Herrick ukszuje się natych- 
miast w dwzwiczkach wagonu. Twarz jego roz- 
promieniona szczerym uśmiechem radości, 
świadczy o zadowoleniu z powrotu mad brzegi 
Sekwany, 

Powitanie z p. Briandem bardzo serdeczne. 
„Chciałem być pierwszym — mówi prezes mi- 
niktrów — aby wypowiedzieć Panu naszą rar 
dość z powodu Pańskiego powrotu”. Pan Myror 
Herrick odpowiada dziękując, na zapytanie zaś 
pana Briand'a, czy czuje się bardzo zmęczonynt, 
ambasador amerykański edrzekł: „Jestem rak 
szczęśliwy, że naweż nie czuję znużenia”, 

Po przedstawieniu panu Myrom Herrick miż- 

nych osobistości oficyalnych, mała dziewczyn- 
ka z dełegacyi szkół psryskich, podaje amba- 
sadorowi amerykańskiemu przępyszny bukiet 
Liałych Kij i róż, wypowiadająe przytem kilka 
prostych, lecz serdecznych słów pozdrowiania. 
przez ludowców z pod znaka „Piasta“ z p. J. 
Brylem ma czele drukarni i wydawnictw kato- 
;liekiej Spółki wydawniczej, doczekała się już 
„ostatecznego załatwienia. Sąd najwyższy u- 
chwałą z dnia 26 czerwca b. r., doręczoną obe- 
enie stronom interesowanym, zatwierdził osta- 
tecznie uchwałę Sądu okręgowego, jako han- 
dlowego, mocą której uznaną została prawo- 
mocność podwyższenia kapitału zakładowego 
Spółki z 150.000 na 210.000 koron, wskutek 
podwyższenia przez ka. M. Kądziołę swego 
udziału z 42.000 na 102.000 koron. Ludowey 
działający przea J. Bryla rekursem zakwestyo- 
nowali bowiem prawa ks. Kądzioły do dodat- 
kowego udziału, aby osiągnąć większość w 
Spółce i zagrabić cały jej majątek. 

Sąd najwyższy, zatwierdzając uchwałę Sądu 
okręgowego krakowskiego, metalit ostatecznie 
udział ks. Kądzioły na kor. 102.000, podczas 
gdy udziały pp. Napieralskiego i Kulerskiego, 
sprzedane ludoweom, wynoszą kor. 80.000. 
Równocześnie prawie Sąd najwyższy uchwa- 
łą z dnia 28 czerwca b. r. zatwierdził orzecze- 
nie Sądu apelacyjnego w Krakowie, odmawia- 
jące wpisania w rejestrze handlowym zmiany 
osoby zawiadowcy Spółki, t. j. usunięcia ka. 
Kądzioły, a ustanowienia zawiadowcą p. J. Bry- 
la. W ten sposób ks. M. Kądzioła przywróco- 
ny został do praw zawiadowcy Spółki i obej- 
muje ponownie zarząd wszystkich jej intere- 
sów. 


Zamiast udać się do Ambisady amerykań- 
skiej, pan Myron Harrick podąża prosto na plae 
Etoile i tam składa bukiet kwiatów mi grobie 
„Nieznemego żołnierza”. Tem piarwszy <zyn 
ambasadora w Paryżu. tłumy Paryżam, wyłe- 
głe na ulicę w dniu 14-go lipea, witają entm- 
zyastycanie, czyniąc głośną owacyę „przyjacie- 
lowi Frnincyi*, DR. M. KASTERSKA, 


Grabież ludowców. 


Znana już Czytelnikom sprawa zagrabienia 


prawny mandat sprowadzonego w swoim ceza- 


| prze 
nej" w katolickiej Spółce wydawnicz”j, 
pomocy tego najętego żydowskiego adwc:: 
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[ posiadania prawnego mandatu przez p. Bryla, 
| zostaną w krótkiej drodze unieważnione, Wy- 
(maga tego elementarna sprawiedliwość. 


BETTY "TRZY EATE E 
M sa O©NIMR A. 
CEGIEŁKI WAWELSKIE, 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 508-mą 
członkowie Stowarzyszenia przemysłowego zo- 
garmistrzów w Krakowie; 509-tą słuchacze kur- 
su 5-go głórmej szkoły policyi państwowej w 
Wa:sszawie; 510-tą Sąd powiat, karny w Kra- 
kowie; 511-ta Ziemski Pank kredytowy, oddział 
w Krakowie, i 518-tą powiat autonomiczny 
łańcucko-przeworski — wpłacając po 30000 
Mik. za cegiokkę; poza tem wpłacił Syd powiat. 
kamy w Krakowie 20.000 Mk., jako datki, zło- 
żone przez oskarżonych na odbudowę Wawelu. 
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Kraków, 28 lipa. 

CHOROBA ŹGNY NACZELNIKA PAN- 
STWA. „Goniec* donosi, że w Krakowie powa- 
żnie zachorowała przed kilku duiemi ¿ema Na- 
czelnika państwa, Marya Pilsudska. Choroba 
przeszła już stadyum przesilenia i chora w nie- 
dlugim czasie powróci do zdrowia. 

NOWE ODZNACZENIE GEN. BRONI SZEP- 
TYCKIEGO. Generał broni Stan. Szeptycki 
otrzymał przed kilkku dniami z rąk Naczelnika 
państwa i Naczelnego Wodza krzyż Walecz- 
nych, jako odznaczenie za osobistą odwagę; 
okazaną w twardych bojach na froncie litewsko- 
białomuskim. Gen. Szeptycki, kierując ukcyą 
bojową, znałazł się kilkakrotnie w niebezpie- 


cą, Dyneburgiem ł & d). Jest to obok posia- 
danego przez generała Szeptyckiego „Virtuti 
Malitari*, nowe odznaczenie zasłużonego wodza. 
PRZYJAZD POWSTAŃCÓW  GÓRNOŚLĄ- 
SKICH. Wczoraj rano przybyłi do Krakowa 
z baraków Wielkie Dwery pod Oświęcimiem, 
powstańcy górnośląscy w liczbie 180. Na dwor- 
cu oczekiwał drogich gości zarząd Tow. obrony 
zachodnich kresów Polski i zebrane obywatel- 
stwo. Powstańcy, śpiewając ricśni górmośląskie, 
pomaszerowali pod pomnik Mickiewicza. Tutaj 
powitał ich serdecznie prof. Henryk Pachoński 
imieniom Tow. obrony krosów i p. dyr. Baran. 
W ciągu przedpołudnia zwiedzili nasi goście pa- 
miątki Krakowa pod kierownictwem p. Barana, 
po południu zaś udali słę do Wieliczki. 
„WILNO I SPRAWA WILEŃSKA% Pod 
tym tytułem wygłosi odczyt prof. Dr Michał 
Siedlecki, rektor Uniwersytetu wileńskiego, w 
piątek dnia 29 b. m. o godz. T wieczorem w sali 
zakładu zoologi, ul. św. Anny 6. 
WSPÓŁDZIAŁANIE MIASTA Z KOOPERA- 
TYWAMI. Wczoraj w sali konferencyjnej Ma- 
gistratu krakowskiego odbyły się obrady przed- 
stawieieli siedmiu większych kooperatyw kra- 
kowskich, między in. „Nuzy”, „Związku eko- 
nomicznągo” i t. d. Konferencyi przewodniczył 
wiceprez. miasta Dr Bobrowski, Omawiano 
kwestyę współdziałania Magistratu z koopera- 
tywami co do zakupu zboża, oraz innych pro- 
duktów rolnych, poczem wezwano komisyę 
porozumiewawczą, złożoną z siedmiu czionków 
kooperatyw dla zakupu artykułów pierwszej 
potrzeby i wspólnej gospodarki przy pomocy 
Magistratu. Przewodniczący zażądał spisu 
członków wszystkich kooperatyw krakowskich, 
gdyż tylko na podstawie tego spisu miasto be- 
dzie przydzielać artykuły spożywcze. Osoby, 
któro zapisane są w dwóch kooperatywach lub 
trzech, będą wykreślone z jednej, a artykułów 
spożywczych udzielać będzie im tylko jedna 
z kooperatyw. W najbliższym czasie odbędzie 
się posiedzenie komisyi porozumiowaweczej 
% prezydyum miasta, celom dalszej akcyi apro- 
wizacyjnej. i 
REZERWY ZBOŻOWE DLA MIASTA. Wa 
wtorek dnia 26 b. m. odbyło się w Magistracie 
posiedzenie nowo wybranej komisyi aprowiza- 
cyjnej pod przewodnictwem wiceproz. Dra Bo- 
browskiogo. Ze strony Magistratu złożono na 
wstępie sprawozdanie z przydziału artykułów 
racyonowanych, jak cukru, zboża i produktów 
mfynarskich dla aprorizacyi miasta w minio- 
nym okresie gospodarczym, potczem roferent 
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|skich wykazuje zupełną bierncść. Następnie 


miejskiej, a głównie urzętuiczej i róboniczej. 


czeństwie życia (bitwy pod Mińskiem, Rzeczy- | 


wadzenia w dalszym ciągu miejskich zakładów 
aprowizacyjnych, a w szczególności piekarni, 

W dłuższej dyskusyi nad przedstawionym 
programem kemisya aprowizacyjna oświadezy< 
ła się jednomyślnie za podjęciem przez gminą 
działalności w powyższym kierunku. Nadto 
uchwalono wniosek ks. radcy Masnego z żądam 
niem ścisłego zamknięcia granie, celem zapobie- 
żenia wywozowi zboża. Wreszcie dokomano wy- 
bora podkomisyń cennikowej i dia spraw 
zakupu. 

BRAK NABIAŁU W KRAKOWIE. Od kilku 
dni daje się zauważyć w Krakowie brak mleka 
i masla. Przed mleczarniami tworzą się w po- 
raunych godzinach ogromne, od dawna niewi- 
Gziane, ogonki. Mleko w solidnych mleczarniach 
podrożało o 5 Mk. na litrze, sprzedający zaś na 
rynku podwyższyli ceny o 10 Mk. na litrze, 
Jeszcze trudniej o masło. Kilogram kuchennego 
masła kosztuje u drobnych sklepikarzy 750 Mk. 
W maleczarniach niema go zupełnie. Przyczyną 
tego wielkiego braku nabiału są odbywające 
sią w calej pełni żniwa i silna posucha, która 
utrudnia wyżywienie krów. Zupełnie jednak nie- 
zrozumiałą jest podwyżka cen jaj, które ped- 
skoczyły z 8 na 18 Mk., przyczem ra targu 
widzi się tylko jaja t. zw. skladowe, natomiast 
o świeże bardzo trudno, 

SPADEK CEN BYDŁA, Z powodu wielkiej 
posuchy wieśniacy, me mogąc wyżywić bydła, 
sprzedają je masowo po bardzo niskich cenach. 
Na targowiey miejskiej cođzionnio zauważyć 
|się daje wielki spod bydła z okolicznych wsi. 
| To samo dzieje się w miasteczkach. leżących 
aż po Podxarpacie. Mino niskiej ceny bydin 
rzeźnicy krakowscy nie obniżają cen mięs 
owszem niektórzy nawet znacznie je podwyż 
szyli, 

Nowo wybrava komisya aprowizacyjna pò 
| winna zająć sią tą lichwą meżników i zbadać 
(ich machinacye. Również Magistrat winien po- 
dać prasie dokładne dane statystyczie ilości 
spędzonego na targowice bydła, oraz praw- 
dziwą wyzośrodkovaną cenę. Statystyki bo- 
wiem, przesylane prasie z zarządu targowicy 
miejskiej, nie są ścisłe, lecz oparte na pobież- 
nych obliczeniach, a nie na danych statystycz- 
nych. Ciekawem jest również, że cera nieroga- 
cizny pozostałą ta sama, a mmo to masarze 
podwyższyii ceny wędlin, Zaznaczyć wkońcu 
należy, że od dwóch dni cllednia miejska nie 
funkcyonuje z powodu zepsucia się maszyn. We 
diny i mięso wskutek tego ulegają zepsuciu. 

WYWCZASY W KOPALNI WĘGLA, Jodra 
z fabryk krakowskich zamówiła w kopalni „Se- 
bieski* w Borach koło Chrzanowa pewną ilość 
„wegla z dcztawą na miesiąc bieżący. Przy spo- 
sobności tyowania tej przesyłki, Inspottorat 
węglowy w Krakowie uwiadomił zarząd intero 
sowanej fabryki, że węgla tego nie otrzema, 
i poniewa został zamówiony w szybie „Sobie- 
skiego“ w Borach, a kopalnia ta jest obocn'e 
nieczynna z powodu 2-tygodniowego urlopu 
calego persoralu. 

Jost to wprost horendalne, aby w galez 
przemysłu, która jest bodaj że podwaliną do- 
brobytu państwa, panowały takie stosunki. Za- 
pytujemy, czy wie o tem nasz Sejm, oraz p. mini. 
ster przemysłu i handlu i p. minister skarbu? 


Z Polski i za Świata, 

ODZNACZENIA ŁOTEWSKIE. Kapituła on 
deru wojskowego „Łaczplesis” w Łotwie mada- 
ła ordery: Naczelnilkowi państwa  polskiega 
i Naczememu Wodzowi Józefowi Piłkudskiemu, 
gomeralowi Rydzowi-Śmiełemu i hr. Szeptyckie- 
mu — dla ich zasług osobistych, oddanych Lo- 
twie w walkąch o niepodległość Letgalii. 

LOSY ZAMKU KSIĄŻĄT  WIŚNIOWIE- 
CKICH. W relacyż swej x wycieczki na Woly, 
drukowanej w „Gazecie Wieczorne)’, pisz 
p. Mich. Grekowiczówna o zamku w Wiśniowceu, 
co następuje: Przepyszny zamek Wiśniowie- 
ckich zabytek architektury polskiej z począ- 
tków XVIII wieku, doskonale zachowany, opszł 
się zawieruchom dziejowym, ale mie ostał stę 
przed frymarką i łupioestwem. Ostatnio należał 
zamek do Rosyanina Denudowa, znanczo wro- 
ga polskości, który sprzedął go w r. 1918 ży- 
dom z prawem  rozsprzedaży mebli, książek 
i ibnyeh pamiątek, Tak poszły w poniewierką 
eenne zbiory kniaziów Wiśniowieckich i nikt 
mie zwracał na fakt ten uwagi, dopiero, giy 
w roku zeszłym nabył zamek Zygmunt hr. Gro- 
cholski, zainteresowały się nim władze admi: i- 
stracyjne. Zremontowanmo go, odseraniczono 
i poodbierano cd ludności miejscowej wysnze- 
dame z zamku meble, a wojewoda wołyński 
zwiedził zamek i tak mu się podobały jego pa- 
miątki, że... chciał kika z nich zabrać, Domiero 
zwrócono mu uwagę, że majątek jest własna. 
ścią hr. Grocholskiogo. Wkrótce potem naczel- 
nik rejonu zaproponował zarządowi zamku. aby 
go sprzedał — wreszcie starostwo otrzym:=lo 
od wojewcdy rozkaz przejęcia zamku, jako mi- 
jątku opuszczonego i usunięcia hr. Grochol- 
| skiego. Sprawa ta, rzucająca dość jasne, a nies 
|korzystne Światlo na stosunki tamtejsze, jest 
| obecnie w rozpatrywaniu. 

UJĘCIE SZAJEI BANDYTÓW W KALIL 
SKIEM,. Okolica Dąbia w Katiskicm odetehnę- 
ła. Oto po długich wysiłkach, zdełałą poicya 
wyśledzić kryjówkę szajki bardytów, która 
ograbiając i zabijając napadniętych na drogach, 
siata postrach w eałej okolicy, Otoczywszy liry- 
|iówkę, policya musiała stoczyć zaciotą walkę 
iz bandytami i donicro po ośmiu godzinach ują- 
ła ich, w Iezbie sześciu. Jeden z bandytów 
zdolal się otruć przed dostaniem się w re 
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Sąd najwyższy w motywach uznał za nie- |stwierdził, że stan zapasów w magazynach miej-| władz, zaś hoerszta bardy, dezertera z wosia 


| polskiewo. mieszkańca miasta Kłodawy, niejak'o- 


sie na walne zgromadzenie Spółki adwokata | wiccprez. Dr Bobrowski przedstawił program go Wiatką. odstawiomo, ciężko rannego, nlo 
żyda Dra Nadla, który dziwnym jakimś spo- | działalności aprowizacyjnej gminy na przy- szpitala. — Na wieść o złapaniu rabusiów wy- 


tTa 
kE 


TENDREOWJ 


WYMYSŁY O KORFAN- 


Przy jdu dla zabezpieczenia mniej zamożnej lndności | TYM. „Krawzzeiturg” donosi. jakoby starania 


| przez polskie przedstawicielstwo w Tomdynie 


ręły estrady dla muzykantów, od godziny 8-ej działającego nieprawnie i podstępnie, ludowey Z kolei przewodniczący podniósł potrzebę pro-io audycncyę u Lloyd Georgea dla Koeifanlezo 
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„potkały się z odmową, 
Że naród angielski i prezydent ministrów zie | 
megg przyjmować jako gościa tego, który na 
Śląsku w sposób grubiański obraził (1) aow 
angielskich. 

POCZTA POWIETRZNA. Ministerstwo poczt 
1 telegrafów zarządzilo dn. 26 b. m. wysyłanie, 
codziennie samolotem de Francyi i Czedyosło- | 
wacyi korespondencyi lotniczej. 

KONSUL CZECHOSŁOWACKI W POZNA- 
NIU, Dr Jan Glos, rozpoczął z dniem 1 b. m. 
urzędowanie. Zakres działalności konsulatu eze- | 
skiego w Poznaniu rozciąga się na wojewódz- 
twa poznańskie i pomorskie, oraz na terytoryum 
wolnego miasta Gdańska. 

GENERAŁ DE MAUD'RUY, jeden z bohate- 
rów ostatniej wojny, zmarł w Paryżu, przeży- 
wszy lat 64. Zmarłv poświęcił całe swe życie 
slużbie ojczyzny i bez przesa'ly można powie- 
dzieć, iż wiele przyczynił się, jako dowódca dy- 
wizyi, korpusu, a wreszcie i całej grupy ar- 
mii do zwycięstwa. Pochodził z Metzu, ze sta- 
rej rodziny lotaryńskiej. W wojnie utracił sy-! 
na. W roku 1919 wybrany był deputowanym j 
z Ckręgu mozelskiego i na tem stanowisku gor- 
liwie służył Francvi 

UPRAGNIGNY DESZCZ spadł 18 b. m. we 
Francyi. ku ogólnemu zadowoleniu, które uja- 
wnia się w doniesieniu dzienników p. t. „Mieli. | 
śmy wczoraj deszcz*. Ulewy nawiedzily Tulu- | 
zę, Montauban, Biarritz, 
Rennes, Nantes, Wersal i Metz. W wielu miej- 
kcowościach burze zwzadziły szkody, leez 
Francya odetehnęja świeższem powietrzem po 
skwarach, jakie i nam dają sę we znaki, zinu- 


iszawscw, którzy w nicdziełę poż 


NĄ 


Chateauroux, Tours, | 


„WEWY MAISU Z GW ZY LICA LYZI rókKu. 


w „Iagatejć” z premierą. Zpakomici artyści war- 

żeenają się Z na- 
szą publieznością 1 ustępują miejsca 
Iwowskiemu, wybreli na ostatnie cztury Qni swe- 
go pobytu bogaty program, dotąd w Krakowi 
niewidziany, 


Repertuar Teatru Powezechzsgo, 


Czwartek 28 b. m: „Nasi 
Sardou. 
Piątek 29 b. m.: „Tdcałna żonka” Lehara, 
Sobota 20 b. m.: „Wesele Fonsia* Abraharmowicza 
i Ruszkowskiego. 
Repertuar „Nowości, 


Czwartek 28 b. m.: „Krysia leśniczanka”, 
Piątek 29 b. m: „Krysia leśniczanka*, 

Sobota 20 b. m.: .„Gejsza* (premiera). 
Niedziela 31 b. m.: Po poł. „Krysia leśniczanka”, 
wieczorem „Gejsza“. 


PORS 


0d Wydawniciwa. 


Z powodu nowej znacznej podwyżki cen 
papieru, podwyżki płac personalu drekar- 
skiego i nadzwyczajnego wzrostu. wszelkich 


wydatków, połączonych z wydawniatwem | 


dzienników, jesteśmy zniewoleni, podoknie, 
jak uczyniły to już wydawnictwa pism war- 
szawskich i lwowskich, 
1 sierpnia b, r. cenę pojedynczego egzempl. 
na 10 Marck i odpowiednio uregulować pre- 
numerate. 

Wydawnictwa: „Czasu“, „Głosu Narodu“, 
„Gońca Krakowskiego“, „Naprzodu“, „No- 
wej Reformy“, „Nowego Dziennika”, „Rze- 


zespołowi | 


podnieść z dniem | 


szając do pracy w pocie nietylko czoła, lecz |czypospolitej”, „Ilustrowanego Kuryera Co- 


i całego grzesznego ciała. dziennego“. 
NAPAD BANDYCKI W POCIĄGU, East} Prenumerata „Głosu Narodu“ od dnia 


Express donosi z Paryża: Czterech uzbrojenych ; 1 sierpnia wynosić będzie miesiecznie: 
i zamaskowanych bandytów wykonało śmiały | vy Erakowie Þez odnoszenia .. 


rapsd w niedziele w pociągu pespicsznym na| z gdnoszeniem lub przesyłką 


linii Paryż—Marsylia. Wpadlszy do przedziału| pocztową .. « « «++. 21... M 250— 
I klasy, w której znajdowali się przeważnie: s zr 
Anglicy i Hiszpanie, zaczęli strzelać z mody c4j . DIe S y oe — 
sy n 3 LMOG( NY nieceni IJa 2 

rów, chcąc w ten sposćb przez wzniecenie pa Mały feileton, 


niki obrabować pasażerów. (Miarą napadu padł 
porncznik franeuski Carahalli, Wielu jest ran- „Dąb Bartek*, 
nych: bandyci zdołali nmknąć. W województwie kicteckiem wśród lasów 
MIĘDZYUNIWERSYTECKI MATCH PO-.j borów, wo wsi Samsonów, na podwórzu da- 
WIEFRZNY między uniwersytetami Oxford |prqego dworu, a dziś nadleśnictwa. znajduje siq 
i Cambridge rozegrano w Anglii. Zwycięstwo jąb pod opieką „Towarzystwa ochrony zabyt- 
odniósł uniwersytet Cambridge. Dotychczas |jków starożytnych”, liczący podług podania 
rywalizacya sportowa uniwersytetów amgiel- |; najstarszych zapisków przeszło 1300 lat. Po- 
skich obejmowała wszystkie gałęzie sportu 14- mimo burz, które nad nim szalały, pomimo, że 
dcwego i wodnego, checnie proradzene ZAWYO- rag został uszkodzony przez pożar od palącej 
dy lotnicze świadczą o rozwinięciu się w An-'zię w pobliżu stodoły — oo rok rozwija się i ro- 
gli seronautyki cywilnej. (śnie dalej, Wownątrz jest pusty, ale korę ma 


. M. 220—| 


MIĘDZYNARODOWE ZJAZDY NAUKOWE. 
We wtarck rozpoczęła się w Londynie konfe- 
rencya w sprawie zwalezania tuberkuloży. An- 
giie reprezentuje lord Curzon i Alfred Mond. 
Delegatów przybyło ponad 500. 

OGnegdaj rozpoczęła się w Borgen międzyna- 
"rodowa konferencya meteorołogiczna, w której 
bierze udział 9 państw, w tem także Skandyna- 
wia i Tinladya. Ionferencya potrwa tydzień. 

POMOC AMERYKI DLA DZIECI W RO- 
SYŁ Hoover imieniem amerykańskiego Komite- 
tu ratunkowego ofiarował odzież i środki ży- 
wności dla miliona dzieci i chorych w rosyj- 
skich terenach, dotkniętych klęską głodu. 

I W STANACH ZJEDNGCZONYCH GŁÓD! 
Wedle doniesioń z Waszyngtonu, obszerne to- 
rytorya okręgu bawełnianego stoją przed klę- 
rka głodową. Równocześnie panuje tam pelagra 
i pewnego rodzaju lepra. Prezydent Hardin 
prosił władze sanitarne, jakoteż Czerwony 
Krzyż, aby przedsiewzięły wysiłki, celem wy- 
nalesienia środków do złagodzenia nędzy. 


Judaica, 
Z DZIAŁALNOŚCI „NEUTRALNYCH“, War- 
mawszie władze skarbowe wpadły na trop 


bandy fałszerzy i dokonały aresztowania kiłku 
członków tej bandy — wyłącznie żydów. Zor- 
ganizowali oni w dzielnicy żydowskiej drukar- 


"zdrową i jakby nie czuł wieków, co nad nim 
| przepłynęły, ni ciosów, które go spotkały, co 
iroku zicłenieje i daje schronienie tysiącom 
owadów, a w dziupłach wygodne mieszkanie 
ptakom, Trzy żelazne krzyże, które pobożni lu- 
dzie na nim wieszali, zupełnie wrosły, teraz 
cewarty przybity na suchem miejscu, ten już 
nie wrośnie, Wysokości posiada tylko 40 me- 
trów, ale rozgałęcienie zajmuje ogromna prze- 
strzeń. Podcax8 lata wiełu turystów spieszy w 
te strony, aby zobaczyć ten jedyny w calej 
Polsee okaz. A „Bartek“ — tak zwie się ów 
dąb, wziął bowiem swe imię od chłopa, który 
go zasadził — szemrze im i bajo różne powie- 
ści, opowiada historyę ludu zamieszkującego 
naszą polską ziemię i wspomina dawne dzieje, 
kiedy to nie znano wyrażeń partya, stronni- 
ctwo, paskarz, dzielnice, ale zgodnia w całej 


$ | Polsce śpiewano: 


...' lon temu brat, ten temu swaf, 
A już dobremu, to każdy rad. = 
. H 


re 


Listy do Redakcyi. 
Kto jeździ saloukami. 
Dowiadujemy się o nowych faktach osławio- 


nię i wyrabiali masowo etykiety monopołowe | Nel już jazdy salonkami: 


na spirytus, handerole na wyroby tytoniowe, 
banderole na sacharynę, etykiety do rządo- 
wych papierosów monopolewych i t. p. Proceder 
ten uprawiała banda od dlugiego czasu, wobec 
czego państwo poniosło straty, sięgające w 
miliony. 


Ze spraw wojskcewych. 

PIERWSZEŃSTWO DLA  ZDEMOBILIZO- 
WANYCH. Ponieważ liczne rzesze zdemobili- 
zawamych żomierzy, pozostających bez pracy, 
znajdują się w nader trudnem položeniu, mini- 
ster spraw wewn. poleci? wszystkim podwła- 
dnym urzędom, aby zdemobilizowani żołnierze 
korzystali bezwzględnie z pierwszeństwa przy 


z tem, mają być sporządzone i nadesłane Mini- 
sterstwu listy imienne przyjętych do służby 
w czasie od 1 stycznia do 80 czerwna b. r. zde- 
mobilizowanych wojskowych, przy podanin je- 


dnoczesnem liczby przyjętych w tymże czasie | 


i 
i 


na równorzędne posady niewojskowych, z za- 
łączeniem objaśnień, eo było powodem ominię- 
tia kandydatów z pośród zdemobilizowanych 
wojskowych. Takież listy będą przysyłane w 
przyszłości co miesiąc do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 


Zawiadomienia | komunikaty. 


WYNIK ZBIÓRKI W „TYGODNIU CZERW. 
KRZYŻA Zarząd okręgu Polskiego Towarzy- 
stwa Czerwonego Krzyża w Krakowie donosi, że 
„Tydzień Czerwone: Krzyża” przyniósł ogółem 
z romaitych zbiórek i składek, tudzież z wkładek 
członków 100.000 Mp dochodu. 

Wobec tego Zarząd poczuwa się do obowiązku 
złożyć publiczne podziękowanie wszystkim, któ- 
rzy nie szczędzili swych sił i czasu i chętnie niesli 
je w ofierze dla dobra ogółu, biorąc udział w pra- 
cach „Tygodnia Czerwonego Krzyża”. 


Z teatrów krakowskich. 


Dwaj kierownicy dwu departamentów w Min. 
kolei żel. (pp. Czapski ?1 Miller), zdążająe je- 
dnym pociągiem i do jednego miejsca biorą 
każdy dla siebie osobną salonką. 

Naczelnik wydziału w Min. koleż żel. (mło- 
i dziutki p. Gałeeki), odwożąe matkę do kąpiel — 
| bierze salonkę, z powrotem — rozumie się — 
znowu salonką, 

P. delegat Gałecki jadąc na urlop, a więc 
prywatnie — jedzie w salonea, wracając także 
w salonce, a ponieważ przykrzy się człowie- 
jkowi samemu, więc zaprasza sobie żydów do 
towarzystwa. 


i 


| 


czerwonych towarzyszy, e których względy za- 
biega wszelkiemi sposobami, jako domniemany 
kandydat na posła s ramienia P, P. 8. w No- 
wym Sączu, 


Sytuaeya strajkowa w Łodzi 


„Prawdopodobnie strajk robotników włókien- 
niczych w Łodzi będzie w niedługim czasie 
zlikwidowany. 

Do polepszenia sytuacyj przyczyniła się kon- 
ferenegia przedstawicieli przemysłu łódzkiego 
wraz z delegatami robotniczych związków za- 


wio sejmowi. 

Robotnicy żądali 120% podwyżki zarobku — 
fabrykamci zaś wskszująt ma niepomyślną 
konjunkture rynku, zgodzili się tylko na 20%. 

Konterencyi groziło rozbicia Jednak robotni- 


wodowych. W koafereneyi wzięli udział i posło- | FE 


umotywowaną tem, czwartek 28 b. m. wystąpią artyści warszawscy |się ustępliwsi i sformułewati odpowiedni wnio- 


isel:, doręczony natychmiast f 


i sbrykantom: 


Wauiostk opiewał: Związni zawocowe roto- 
inicze cofają pierwotne żądania 120% podwyż- 
"ki płacy, natomiast zwłacałją się do przemy- 


NOWE ZAJŚCIA Z POS. SEIDLEM, 
Praga. P. A. T. Na dzisiejszem posiedzeniu 
,pawiamentu przyszło do burzlizych scen, kiedy 
| poseł czeski Seidl, znacy z afery poiiczkowej, 
jzamierzał przemawieć. Posłowie niemiecty po- 


Sz. M 
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się o takie koncesye od powstania GÀ 
Irzędu ubiegają i niczem na nieufność swą 
roprzednią prawidłową działalnością nie za 
slużyły. " 
GIELDA ZBOŻOWA W KRAKOWIE. Izbą 


,Słowców z propozywyą ustalenia takich warun-i czeji wołać: Bohater, który napada z tyłu! handlowa i przemysłowa w Krakowie podjęłą 
EIA 21% O : TA s E =, ETA A CE) E -: m . 
ixów podwyżki, jakie wytrzymać może obecna; Pehórz! poczem opuścili salę obrad. Obrady to- |ivicyatywę w kierunku utworzenia w Krako 


oraz rzeczywiste koszta utrzymania rodziay 
robotniczej. 

Przedstawiciele przemysłowców wniosek ów 
jzaakeeptowałi i oświadczyli, iż konkretne wa- 
l runki, oparte na ścisłych cyfrach, muszą prze- 
| dyskutować w gronie liczniejszym. 
| Strajkujący roboinicy w przemyśle garbar- 
‘skim i metalurgicznym uzełeżnili swoje stano- 
"wisko od strajku włókienniczego. 


BLISKI KONIEC STRAJKU. 

Warszawa. (E. BD.) Strajk w Łodzi w prze- 
myśle włókiemmiczym dobiga końca, Fabry- 
| kanci zaczynają wykazywać skłonność do u- 
stępstw lecz nie w tym zakresie, jakiegoby 
żądali robotnicy. Jednakże z obu stron uwydat- | 
mia się wyraźnie dążność do  ziikwidowawia 
konfliktu na drodze ugody. „Przeglad Wiecz.* 
| dowiaduje się, iż wozoraj w Łodzi ponowiły się, 
| starcia między czynnikami bezpieczeństwa m | 
strajkującymi. | 
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Czechom chodzi o polskie rynki, 

Praga. P. A. T. © pertraktacyach z Polską! 
podał min. Hotovec reprezentantom prasy ob- 
szerny komunikat, w którym zasadniczo 
oświadcza, Go następuje: Polska była jedynem 
państwem, z którem nie mosliśmy dotąd za- 
wrzeć, % powodów politycznych, żadrych 
wnów. Dzięki naczelnikom i ministrom spraw 
zagranicznych obu państw, udało się estaiecz- 
jnie osiągnać to, że przygotowano obecnie grunt 
čla zawareja przyjaznego porozumienia między 
ichu państwami. Porozumienie to ma się roz- 
;ciągać na wszeikie sprawy polityczne, haadla- 
‘we ij komunikacyjne. Zadaniem Dra Hotoveca 
,lyło omówić podstawowe zasady umowy hau- 
(dlowej. komunikacyjnej i ewentualnie finanso- 


|| 


i 5 ) wyjac: py b IN n A Ó 
Lwej. Wskazawszy na serdeczne (1) przyjecia ze] 4, Kai przez za SPAO e 2 Pol. || 4% Por kraj z r Ii. 2 T 
patrony rządu polskiego, następnie na sympaty- liy y i | WN NS 
czne stanowisko dziennikarstwa polskiego (i)! xa LA D Toa CE SCREENA 3 
wobec państwa czeskiego, podkreślił min. Ho- | FENWEAN""OCR=ZNEWESCK CKW | DL kom Bonia krale > 

z Ź i ški 400 „kolej cić 
tovec, że w konforoncyach z p. Skltmuntem R ! Ni A M kk A: oh Li SK . 

ai ; À Lola Listy zast. Banka Kra 
i min, skarbu omćwicno wszystkie główne HE iemieg W ara il, Eh < a m. : 
RSE r Ac M : BĘ" 
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ne wicie komisya handlowa w Warszawie, a ko- 
misya finansowa w Pradze 

Następ: ie min. Hotovec pidkroślił że po obu 
stronach istnieje jednaki interes co do zawar- 
nia umowy handlowej. Polska i Czecheslowatya 
zą zasadnic20 państwami zupełnia odmiennemi 
pod wazgłędem agrarnym i przemysłowym. C9 
do cksportu I importu, rie mają sprzecznych 
interesów., Minister przypuszcza, Że rekowania 
19 do umowy handlowe; potoczą się gładko. 
Wskazawszy na te. że w Polsce znajdują się 
czynniki, którym ewonnalne porozumienie po- 
Hityczne i handlowe pomiędzy Czechami a Pol- 
ską nio byłoby na rękę, podkreślił min. Hoto- 
vea że chodzi tu prawdopodobnie o czynniki 
zagraniczne, rozszerzające pogłoskę, że zawar- 


cie umowy handlowej pomiędzy Polską i Oxe- 


chosłowacyą zagrażałoby bytowi polskiej pro- 
dukcyi. 

Minister wyraża sią z wielką ufnością o przy- 
szłości gospodarczej Polski, którą uważa za 
państwo agrarne. Już tegoroczne dobre żniwa 
w Polsce zapewnią zupełną gospodarczą Testy- 
tucyę. 

P. Hotovee wskazał na to, że w Pradze poł- 
ską marka stoi bardzo nisko, że jednakże we- 


wnątrzaa miła kupna maki polskiej jest 
kilkakrotnie wyższą,  mi& jej wartość 


na targu międzynarodowym. Jast nietylko pra- 
wdopodobmem, ate bezwzelgdnie pownem, że 
polska marka będzie stale się podnosić. W ten 
sposób usuniętoby miebezspieczeństwo ryzyka 
walutowago pomiędzy obu państwami, które- 
by mogło nieprzychyłnie wpłynąć na wymianę 
towarów. Polska ma wszelkie podstawy szyb- 
kiego i znacznegó rozwoju, posiadając wielkie 
bogactwa ziemiopłodów. Przemysł czeski może 
się przyczynić do restauracyi gospodarczej Poł- 
ski, przedewozystkiem przemysłem cukrowni- 
czym. Tranzyt przez Polskę byłby dla Czechów 
wielką wygodą, ponieważ Polska stałaby się 
państwem tranzytowem między zachodem a 
Rosyą, jako o silnie rolnicze, które 
byłoby dla Czechosiowacyi dużym dostawcą 
zboża, jak i rynkiem zbytu. Polską może sku 
teęznie pośredniczyć w stosunkach handlowych 
pomiędzy Czechosłowacyą a Rosyą. W tam 
tkwi — zdaniem Hotovcea — wielkie znacze- 
nie umowy handlowej również i dla Polski. 
Wolny import do Polski przyczyni się do oży- 
wienia czeskiego eksportu, 

Red. Cale to oświadezenie p. Hotoveca dowodei 
jedynie, że Czesi, widząc gospodarczy rozwój 
Polski, nad której zniszczeniem dotąd tak pil- 
nie pracowali, starają sią za wszelką cenę zdo- 
być polskie rynki dla swego duszącego się 
w hyperprodnkeyi przemysłu. Ami słowem je- 
dnak p. Hotovec nie wspomina o Cieszyńskiem, 
które podstępnie i nikczemnie Czesi zagrabili, 
ani o bezwzględnem tępieniu polskości pod za- 
borem czeskm. Dia p. Hotoveca kwestya poł- 
ska wcale nie istnieje... I znajdują się politycy 
polscy — oczywiście „warszawscy'' — którzy 
wierzą w „serdoczność* Ozechów i budują na 
przyjaźni z tem wiarołomnem państwem! 
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ZU TF CZYT E E i "REY 
Kawy gabinet czeski. 
Praga. P. A. T. Dzienniki donoszą, że kwe- 


jstya utworzenia rządu parlamentarnego przy- 
„brała konkretne formy. Były minister Svebla 


PREMIERA W „BAGATELI% Dziś, t. į wejcy po kilkugodzinnych pertraktacyach okazali zestanie prezydentem ministrów, 


. mieckich. 
PRZED OLBRZYMIM STRAJKIEM 
GÓRNIKÓW. 

Mor. Ostrawa, P. A. T. Wydział rewirowy 
jorganizacyi górników wydał dzisiaj do górni- 
ków zagłębia ostrawsko-karwińskiego prokla- 
'macyę, wzywającą do przygotowama się gór- 
ników do olbrzyniiego strajku. Prokiamacya o- 
'świadcza, że przedsiębiorcy górniczy zamierzają 
iobniżyć płace górników, do czego gómicy sta- 
,towczo nie mogą dopuścić. Gómików wzywa 
jsię, aby poczymili oszczędności, by przetrzymać 
następnie dalszy czas trwania strajku. 


Gzaski „emeryi“ ięħa się ocamotnienia. 


Praga, P. A. T. „Nar. Politka“ zamieszcza 
artykuł potemizujący z niedawnymi antypolski- 
mi wywodami „Tribuny“. „Naredni Polityka" 
podkreśla, że Polacy prowadzili wojnę prze- 
ciwko bolszewikom również za Czechosłowacyę. 
Z tego wzgledu właśnie republice czeskiej 
przymsjraniej finemsowo lepiej się wiodło, ani- 
żeli Posce, Aut- artykulu zapytuje, czy gdy- 
by Polska swymi efiarami nie wstrzyma po- 
chodu bolszewickiego i ewent. zalewu Europy 
przez bolszewizm, nie musiałaby nastąpić mobi- 
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'konjwktura rynku przemysłu włósienniczaG. | gzyły sie mimo to dalej bez udziału posłów nie. wie ogólnej giekły towarowej dla zachodniej 
LJ CIR © I w ` c © * 
najserdeczniejsi* 


Małopolski. Odnośna uchwała, powzięta na Ze 
'Łramiu interesowanych organizacyi gospodar 
|lezych, przedłożona została Ministerstwu prze< 
Imysłu i handlu. Obecnie podjęła Izba praca 
przygotowawcze około rychłego powołania do 
życia giełdy zbożowej, jako pierwszego działu 
ogólnej giełiy towarowej. — Posiedzacie orga- 
rizacyjne odbędzie się w najbliższych dniach. 

Z RUCKU GIELTOWEGO. rodowe zebra» 
mie giełdowe nie odznaczało się nadzwyczajnym 
ruchem. Interesowano się nielicznymi gatunkam» 
mi akcyi przemysłowych, jak: P. T. H., Trze 
binja żelazo, Parowozy, Nafta polska, Impex. 
W dewizach ruch słaby. W papierach lokacyj: 
nych i akcyach bankowych zastój. 

Kursa walut w szacowaniu poraznem n3 
„czarnej giełdzie” mie wykazywały znacznych 
zmian: marki niem. 25.50, korony czeskie 26.50, 
korony n. ausir. 2 Mk. 10 f; wogóle tencercya 
chwiejna, tylko dolary 1950 Mk. do 2000 Mk, 
t. j na wczorajszym raniej więcej poziomie. 


WYKAZ SIEŁTY W XRAKOWIE 
z tala 27 tipsa 1321 r. 
7 AORE ORF TOT CX NET W RON KESTO AT TOO WZA 
Waluty 1 dewizy: jofsrae. żądam BÓLS | 
Dolary St. Zi. - 5 | 
»  kanadyjakie , 


lizacya i czy wówczas republika czeska nie by- || Franki francnskie 
[laby zmuszona zaciągać dłusi, Republice czes- 
,kiej powodzi się obiznie tak, jak emerytowi, 
i który żyje spokojnie z małej pensyi. Naród je- 
jdnakże nigdy nie może być emerytem. W rezal- 
jlacie nikt nie zabiega o sojusz z Czechosłowa- 
leya, która uważa się za quantita negligoable. 
|Tak zwany dobry stosunck nie oznacza nie 
jw polityce międzynarodowej. Najlepszym so- 
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+ norweskie 
Lei rumnńskie . 
Firy wiesuie 
Markt fińskie . 
Fimeny koleaderskie 
Ruble earstie po 500 1b, . 
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;iusznikiem jest ten, który nie opuszcza drugie- „ dumekie „ 100 5 
] " - » 1800 „ . 


go w momencie krytycznym. Nie ulega wątpli- | 
wości, że Niemcy w dobie krytycznej niedyby 
o=lowacyl me pomogli. W końcu autor | 


Papisry lokacyjne: 
49; Pot. krej. E. 1893 m- 
40], szkolna F. 1508, 


i 


ża za rzecz bardzo ciekawą, że gen. Silvestre 
napotkał w Marwie oddziały doskonale zorga- 
nizowane i zmakomioie prowadzona Szczepy, 
które poprzednio charakteryzował brak dyscy- 
piiny, prowadziły ataki wedłng doskonałe uło- 
żonago planu taktycznage oraz posłedały broń 
najnowszego system. Inny dziennik przypomi- 
na, Że w ostatnim czasie wysoki komisarz 
w hiszpańskie Marokkn  sawiadomił ministra 
wojny, że nieprzyjacieł miał instruktorów nie- 
mieckich. Dzienniki zapowniają, że instniktorzy 
niemiecoy! zaprowadziki wśród wzburzanych szeze 
pów w okolicy Ris dyscyplinę, oraz zapoznali 
je z nowoczesnymi środkami wojennymi i naj- 
nowszą taktyką prowadzenia wojny. „I Tempe“ 
pisze: Zmane jest nam postępowanie Niemców, 
którzy posługują się wszelkimi możiiwymi 
środkami, w celu opanowania części węglowych 
ckotie Ris, w których Hiszpanie nie uszdowźśli 
się ostatecznie, oraz przeszkodzić przą%yćm na 
te terytorya wojsk hiszpańskich. Tu zależy 
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szukać wyjaśnienia nagłej koncentracyj pie- || 


mion Harki, oras faktu, b były one znakomicie 
uzbrojone. Następstwem wymiankowanego fak- 
tu będzie to, że pewnego dnia wszystkie kopał. 
nłe w okolicy Ris znajdą się w ręku Niemiec. 

Borin, P. A. T. (Radio). Wojska hiszpańskie, 
znajdujące sią koło Mell w Marokka, otrzy- 
mały już pierwsze posiłki Dalszy transport 
wojsk ma przybyć tamże w najbliżsyym ozasie. 

Lyon. P. A. T. Radio. Wedle wiadomości 
a Madryta. sytuacva wojsk hiszpańskich w Ma- 
rokku jest bardzo krytyczaą. Według telegra 
mów gen. Berenguera, powstanie ogarnia 
wszystkie miejscowości nadbrzeżna 0d anmi 
gen. Silvostra, którą dowodzi gen. Nawarra, 
brak wszelkich wiości. 


DOMOWA WOJNA W CHINACH. 

Londyn, P. A. T. „Times“ donosi z Pekirn, 
że wojna między prowincysżmi Kwantung a 
Kwangsi, w której wzięło udział około 150 ty- 
sięcy żołnierzy, zakończyła się, jak słychać, u- 
padkiem tej ostatniej prowincyi. Kwangsi była 
jedyną południową prowincya która jeszeze 
stała po stronie rządu pekińskiego. 
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Wiadomości gospodarcze. 
ZATWIERDZENIE STATUTU Spółki akey} 
nej pod firmą: Stanisław Burzyński, parowa fa- 
bryka mebli i tartaki w Krakowie, ogłasza „Mo- 
nitor Polski* z dnia 26 lipca. Kapital akcyj- 
ny Spółki wynosi 30,000.000, akcya po 1060 
| marek, Założycielami są: Filia Polskiego Banku 
|krajowego w Krakowie, Spółka faktmrowa W 
Krakowie Spółix  rolniczo-przemysłowa Sp. 
(z ogr. por. w Krakowie, Stanisław Burzyński. 
| W tymże Nme „Monitora“ ogłoszone jest 


jpostanowienie prezesa głównego Urzędu ziem- 
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| skiepo z 15 lipca b. r. o upoważnieniu Tow. 


osadnieczo- parcełacyjnego „Tospar”, Sp. z ogr. 
odp. w Warszawie, do przeprowadzenia na te- 
renie województw: lubelskiego, białostockiego, 
jnowogrodzkiego, poleskiego. wołyńskiego i po- 
|morskiego parcelacyi większych posiadłości. 

| Upoważnień takich udziela Główny Urząd 
jbardzo skąpo w Małopolsce nawot instytucyom, 


rekrutujących się z miejscowej ludności, oraz | 7 


wybuchowi powstania kilku szczepów, lecz |? Polski Bank Prsemystowy 1_IVem. |5 
przynoszą równioż wiele bardzo zmamiennych | pank Hipoteczny * Vem | 
szczegółów m tej sprawia „Universal“ uwa |||_-_ Malopolski x 


Akeyo bankowe: 


I$ Ziemski Dank Kredytowy 5 . 
Fowszechny Bank Kredytowy S, A. 
Bank Ziemski dla Kresów, arent 
Fank Handiowy w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Baxx Związku Spółek Zarebkowych 
Rank Kentercyalny . . 
Wiadeśrii Bank Związkowy . 
„Merkar* T. A. Bank i Kantor wym, 
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Hauta żelazna, Kraków  . . , i - 

| „Autometor” fabryka samochodów . 
Fabr. Pariand-Comentu, £zczakawą | 
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r fa n 
Gal ake. Zektsdy Gómicze A 5 fi 
„Tspeza* Tow. dla py a Ee 
Ska ake. przowmwaf. | gazów zieum, . 
Karpackie Towarzystwo naftowe . 
Att;fae Tow. nafiowe „Galicya* 
AT. dla przem. ol skal (d. D Tanto) 
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KURSA. 

Zurych, 27 b. m. P. A. T. Końcowe kursa 
dewis Berlin 7.75, Holandya 189, Nowy Jork 
610, Lomdyn 21.80, Paryż 47.10,  Modyolaa 
25.70, Bruksela 46, Kopenhaga 92.50, Sztok- 
hoim 184, Chrystyania 78.50, Madryt 77.80, 
Buenos Aires 180, Praga 7.65, Budapeszt 1.67:/, 
Zagrzeb 8.50, Bukareszt 7.90, Warszawa 0.30, 
Wiedeń 0.68, Austr. stempi. 0.70. 

Warszawa. P. A. T. Dnia 27 b. m, Waluty 


Dolary Stanów Zjedn. gotówka: tranz. 2040. 
1955, franki 


2020, 2015, sprzedaż 2015, 
frapcuskio pgoki tranz 161.50—161.75, 161, 
sprzodaż 161, kupno 156, franki szwajcamkie 
gotówka: tranz. 325, Belgia czeki: tranz. 
7825, Nowy Jark czeki: tranz. 2020—2100— 
2025, marki niemieckie gotówka: tranz, 26.50 
czeki: tranz. 26.65—2645, korony austryackii 
czeki: tranz., 224. 

Wiedeń. P. A. T. Zamknięcie giełdy z dnie 
27 b. m: Renta majowa 113, austr. reuta koron 
118, renta lutowa 114, węg. renta kor. 389. Lo 
sy tureckie 4370, Priorytety kolei połudn. 3580. 
Anglobank 1870, Bank verein 1259, Bodenkre- 
dit 2670, Austr. Zakł. kredyt. 1648, Bank depo- 
zytowy 880, Laender Bank 2808, Merkury 1010 
Unionbank 1176, Bank obrot. 756, Żiwnosteń 
ska 4425, Kolej północna 22850, Lwów-Czer 
miowce 4800, Koleje atr. 5510, Kolej połudn 
2581, Alpiny 7670, Berg und Huetten 11950 
Krupp 2020. Huta Poldi 5000, Pragskie tow. 
przem. żel. 13700. Rima 5320. Skoda 5069. Zie- 
leniewski 3300. Apollo 6275, Famte 29800gG21. 
Karpaty 19450. Galicya 46300, Schodnic: 
10350. Siersza 6070. 


MANESŁANE, 
Potrzebne kobiet 


do roznoszenia gazet. 


a, w Administracyi „Głosu Narodu 


mk. 7, „GŁO8 NARODU" x dnia 29. lipca 1921 roku Nr. 170. 
R — 
BH. G. WELLS, Z bronzu, marmuru, lub ognia żyją tam i po- |nia, promieniejący jeszcze jego plaskami — = Umari! — powtórzył Anioł, == nowe |leżące pod drzewami, przeszli przez ogro. 
zę mszają się. rozprawiał z wikarym o wielości światów. | dziwaczne słowo. dzonie parku, i przebyli przestrzeń jednej 
CH d own AL D C Jest to kraj Prawa, to wszystko, coļAutor gotów stwierdzić przysięgą, gdyby} — Dia nas nio jest dziwaczne. Oznacza, ! mili, wśród krzaków, rosnących ną stoku 
y E © istnieje w rim, podobne jest prawu. Lecz zaszła potrzeba, istnienie tego anjola. Co po- |ź0 się przestaje istnieć. wzgórza od strony domku wikarego. 

wszystkie prawa w pewien dziwaczny spo- |wiedziawszy, zamyka nawias i wraca do| -— My nigdy nie pizestujemy istnieć, —| Para la zachwyciłaby Was. Anioł, wątio 
5 Przesład M. Bogdani. |sób różnią się od naszych. Zasoby geometrji | opowiadaniu. odparl Anio, | ~, |ebudowaty, pięciu conajwyżej stóp wyso- 
= | 33 Sprzeczne z naszemi, ponieważ przestrzeń | VII — (en! nie wiesz co się z tobą stać meżo | kości, miai cudzą twarz niemal nadająca się: 
VIL jest tam krzywizną, więc wszystkie plany P w tym świocie, — rzeki wikary, myśląc |na model jakiegoś włoskiego mistrza. (Nas 
PE "a i | i muszą być cylindryczne. m. i =. Uzżuwam jakieś dziwne wrażenie, — |0 Swym interlokutore. Ponieważ ođezuwasz |tional (caligry posiada istotnie obraz. To- 
W ciągu długich rozmów wikary dowie- | Liczba zasadniczych kolorów dochodzi do | mówił Anioł, — tutaj. Mam je juź od wscho- | głód i ból, ponieważ skrzydło masz ziamane, w i Anioł, który jest do niego poduobnyi 
y M 


Mział sie, że w ojczyźnie aniołów ból, smu- | dwudziestu czterech. 


tek, śmierć, małżeństwo, urodziny, zapom- |u nas. Większość fantastycznych wyników 


zamiast do trzech, jak |du słońca, A mie przypominam sobie, bym 


ikiedykolwiek doznawał takich wrażeń... 


Na możesz i umrzeć, nim opuścisz ten Śśwóat. 
W każdym razio zrobisz dobrze, jeżeli Zjesz 


t 


Irysami t wyrazem). Odziawy byi w prostą; 
bluzę koloru żółtego szafranu, ze szlakiem 


nienie nie egzysiują wcale. Czasem po- | naszej wiedzy — to zwykłe komunały | tutaj. cokolwiek. Co do mnie, hm! znam gOTEŻO |puręutowym. Jego kolana i slapy były nu- 
wstaje tylko jakaś rzecz nowa. Jest to kraj jw tym kraju, a caly nasz dorobek naukowy | — Mwn nadzieją, że nie cię nie boli, — reoczy, niż jedzenie. | zie, a skrydła (złamane teraz i poszewzatej 


o 


ztożcne z tyłu, wikary był raczej krępy i 
(wiedział Aniol. — jeżeli to nie jest zbyt |żywny, rumiany. rudawy. zupelnie wyro 
trudne, Nie lubię tego „giodu*. Jeżeli to. Jony, 9 oczach piwnych 1 błyszczących. Mis 
co rozumiesz przez słowo: „umati“, jest leż |kapelusz z białej słomki. przepasany CZAEMAJ 
iw tym rodzaju, to wolę jeśś, Co to za dzi- |iwstążka. krawatko nieposzlakowanej bialo 
waczne slowa iści £ piekny złoty łańcuszek od zegarka. Byli 
— Wszyscy uważaja, że „umrzeć“ jest |tak zalęty swym towarzyszem. że dopioroj 
gera rzecza, niż płód lub bób Ale to za- | doszedlszy do samoj plebanii. spostrzegł, ża 
lezy jego stczelba leży dotad w tem samem miej- 
— To mi już później wytłamaczysz, o ile |scu, wśród krzaków, w którom ją porracitá 
się przedtcin nie obudze. Pokaż mi teraz jak 
to się je. Odczuwam konieczną tego po- A > 
Zona proboszcza, jaj dwie córki i pani Jo-; 


trzebę. 
horam grały jeszcze w tonnisa na murawie 


— Daruj mi, — rzekł wikary, = podając 
mu ramio. — Jeżeli zrobisz mi zaszczyt podł oknami uabinotu wikarego. Oddawały: 


bez dolin i wzgórz, kraj dziwnie jednosiajny, 
peien przecudnych budowli, oświetlony 
wawsze słońcem, lub pełnią księżyca, gdzie 
wieją lekkie wietrzyki i poruszają eolskie Ji- | 
stowie drzew. Jest to kraj cudów. U stropu 
mieba lśnią zawieszone, srebrzyste morza, po 
których przepływają przedziwne statki, nie 
wiadomo ku jakim dążące przeznaczeniom 

Gwiazdy błyszcza tam pod stopami, a pro 

mienne kwiaty na sklepieniu niebios. Życie 
jest samą rozkoszą. Kraj ten ciągnie się 
ny nieskończoność. Niema tam ni systemu 
ałonecznego, ni przestrzeni międzyplanetar- 
nej, tak jak w naszym świecie, sfera powie- 
trza sięga poza słońce i wypelnia całą ot-. 
chłań firmamentu. Wszystko jest tam pięk- 
mością, a piękno naszego świata, jest tylko 
ałabym refleksem blasków tego cudownego 
kraju. Nasi twórey muzyczni, — to są ci 
fadzie. którzy zdotają pochwycić uchem dro- 
bne odbryzgi melodji, przynoszonych do nas 
na skrzydłach wiatru. „Aniołowie, smoki 


rzeki wikary. — Sądzę, 

— Nie, to coś zupełnie innego... jakby ja- 
kieś uczucie pustki, 

— (iśnienie atmosfery działa zapowne 
trochę inaczej u nag, — zauważył wikary, 
głaszcząc podbródek. 

— Ale ja-doznaję także jakienś dziwnych 
sonsaucyi w ustach. Tak, jakbym... ach! jakie 
to śmioszne! jakbym chciał jo czemś nane!- 
nić — nie wiem «czem, 

— Boże, zlituj się! — wykrzyknął wi- 

ry — toż ty jesteś poprostu głodny. 

— Głodny? — rzekł Anioł — co to te- 
kiego? 

— Czyż wy nigdy nie jadacie? 

— „Jadacie“? to zupełnie obce słowo dla 
mnie. 


wydawałby się tam niedorzecznym snem. 

Niema tam wcale kwiatów ni roślin, a ich 
miejsce zastępują wytryski barwnego ognia 

Wszystko to wyda się Wam waryackiem, 
nio jesteście bowiem w stanie zrozumieć 
tego, co Anioł mówił wikarerau. Co prawda, 
wikary też nie nie rozumiał, bo doświad- 
czenia osobiste, ograniczone do naszego 
świata materyalnego, krępowały polot jego 
myśli. Trzeba sobie było wezystko dośpie- 
wać fantazją. | 

Czy ktoś potrącił te dwa światy bliźnia- 
cze, aby Anioł mógł spaść do Siaderford?— 
O tem ni Anioł, ni wikary nie nie wiedzieli. 
Autor zajmuje się tylko faktami, o których 
mowa, ale nie ma ani ochoty, ani dość py- 
chy, by je chcieć rozwiązać. Tłumaczenia 
wszelkie są zresztą wielka złudą naszego | — To się kładzie pożywienie w usta. My 
wieku naukowego. Najbardziej zasadniczym |tutaj jesteśmy do tego zmuszeni, i ty się 
faktem tego opowiadania, jest to, że anioł | wkrótce nauczysz. Gdyby ktoś tego nie ro- 
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i udasz się ez mva.. Mój domek jest tam |się grze » zapałem, a w przerwach diw 
schwytania tchu, rozmawiały 6 nowych fa- 
scenach bluzek, | 

Wikary. zapomnial o ich obocności i wszedł 


poniżej... 6 dwie milki stąd. » 
— Twój domek? — rzeki Anioł nieco za- 
skoczony. 
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ski 3.000'— ; Prezes p. Wieczerkowska 540'—; Drobne jak również sukien dla duchowieństwo, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia prywałne z ma- É zebranego Ra tesyterjum Fabryki tytoniu w Krakswie w ileści 


BDOCHHOLOWOEDOACEJ 


$ Poh z . je 28 ej teryałów powierzonych jakoteż i z własnych, od najskromnieiszych d jwyswiniuiejszycł : im? 
ofiary 3.520— ; Ze Szezakowy 520*—; Dr. Ader 300° —; ry ych JARDIEŻ I Z WAASKYCZ, BE Iszych do najwyswiniuiejszych, © cekeło 10.668 : zp. ; ins > aE A 
Przez Starostwo w Mielcu 27—; Dr. Szneider 100—; Towarzystwo zatrudnia najlepsze sity robocze czem Gaje rękojmia pieruszorzędzego solidnego i punktnatnego A KE ogłasza siĘ mnisze konkurs. 
E 0 ZZ ©. = vzkcnani nach i o przzystę UI g e gi > e 
Fa. SEE SE bedac. ; 46 oki o em , wykonania po cenach bardzo przystępnych E Oferenci zechcą zebrany matecjał żelazny oglądnąć (Skarb bowiem nie § 
Sad Karny Kaków 308: pa GRAŃ! 3 w Bia. ESO BZGE OEEHCECGEEBEFOC EW ACZEGEZEIOIELSAGCHE BEDAOEDE OGDSOGDGEREDO BEE WEGO odpowiada za jakość, a przy ewentualnej hurtownej sprzedaży za ilość), $ 
arny raK ouA — ; 3 erjur Li tw za M 


łej 953%:—; 


Br. Gótz 10 hl. piwa (na kiermasz) wart. 

25.000—; Spółka „Jajo” 12 kóp jaj: wart. 6.480—, 

Razem 83.20333 Mp. 

Zarząd P., B. Krzyża w gorących słowach dziękuje 

Szan. Oflarodawcom za datki i popieranie celów P.B. 

Krzyża. 1160 

Czysty debhód z kiermiaszu przyniósł kwotę Mkp. 
.3 

Zarząd P. B. Krzyża wyraża podziękowanie Dow. 


Gen. O. i władzom wojsk. Magistratowi I Dyrekcjom 
Policji za poparcie i pomoc w urządzaniu kiermiaszu, 
Dyrekcji tramwaju za orkiestrę, T-wu „Polski Glob“ 
mn auto, Drużynie Harcerskiej za wykonanie napisów 
3 plóropuszy, PP., Kupcom za fenty, Stow. YMCA za 
urządzenie zabaw, Panom i Paniom za współpracę. 


GGLCSZENIE. 


Dyrekcja Państwowych Zakładów szliaarnych w Kra- 
kowie Rynek 32. sakupi w drodze publicznej rozpra- 
wy ofertowej około 3.220 sztuk płyt, lano-żela" 
zmych o wymiarnch 123x48x1 cm. 

Wszelkieh informacji udżiela Dyrekcja Państwowych 
Zakładów Salinarnych w godzinach urzędowych, gdzie 
mależy również składać odnośne oferty do 18. sierpnia 
ERI, r. 1ż-tej gudziny w południe. 


Kraków, daia 25. lipca 1921. r. 1108 


BDOOSOOOSOOOOSBOOCGO 


Dore Spółdzielni powiatowej, doktor 
praw, posiadający kiikcletnią praktykę 
handlową, przyjmie peszdóę urzędnikae 
handlowca w ralinerji lubinnem przed- 
siębiorstwie prywatnem. Zgłoszenia pod 
„DBoktor* do Administracji „Głosu Narodu". 


Q©0006060000000000 
Okazja! 


1 
Wielki abiór oryginalnych odznak Legionów Pol- f 
atch 1914-18 i oryginalne odznaki Wojsk Polskich : 
1918—1921. okazyjnie də nabycia. Oglądaś można mię- 
dzy 9 rano a 5 po południu. M. Orzeł, złotnik Kraków 
Zwierzyniocka 10. 1112 


SEEING 
a ed 


E Znaso ze etutecznośc 


c ZEI TTR 


mineralne sztuczne: 


ody 


„Karlsbad-Miihtbrunn'*" 
„Kissingen-Rakoczy“ 


J polecone przez krakowskie i lwowskie Towarzystwa i; 


lekarskie wyrabla: 


| FABRYKA K. RZĄCA i CHMURSKI 7 


w Krakcwie, ul. św. Gertrudy L. 4 Talef. 227. A 
Do nabycia w aptekach i > 
3 REA Pei 


P 


pa. 
Spółka Akcyjna 
Połączonych Krajowych Hodowli Nasion Selskcyjnych 
„GRANUM* 


zawiadamia, że otworzyła 


Ekspozyturę Oddziału Handlowego dla Małopolski 
w Krakowie, ul. Mikofajska 2, l. p. 


Tsiet. 1465. 
Dosterczs nasion sełekcyjnych z własnych plantacji. 


Przyjmuje zamówiesia na oryginalne żyto „Petkus“ 
i odsiewy, jakoteż na oryginalną pszenicę Kon- 
g stancję, Wysokolitewską i Stiegierowską. 


Kupuje każdą ilość zboża siewnego, nasiona 
warzyw, koniczyn, rzepaku i t. d. 110% 


5 
REKLAMA JEST DZWIGNIĄ 
HANDLU i PRZEMYSŁU | 


UBEZTY DKK A SOZE KIA TZTZE IK 


anne a e a 


Adres di 


|" 


i EEE EDC OZ e PŚ O 
Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej 


M 


W KRAKOWIE, RYNEK 25. 


zawiadamia interesentów, że akcje L i I. em. 1920. roku 

zostały już skonłekcjonowane i podjąć je można w Od- 

dziele depozytowym Banku za zwrotem świadectwa tym- 

czasowego, względnie listu przydziałowego po odpowie- 
dniem wylegitymowaniu się. 


Najpoczytniejszem pismem co- 


Poznański. Kto tam ogłasza, nigdy się 74 
ą nie zawiedzie? 
Qe zg 
kato 


ocz © 


Popierajmy przemysł ojczysty! 
A AWWIEGE Like + . SEE 


Poznań - ul. Rycerska 


a depesz: 
Bemzbo 


Zboże, nasiona, ziemniaki, warzywa, 


== słoma, siano. 


| sem „Oferta“ najpóźciej do daia 6 sierpnia 1923. 


W okcło 160 od ceny zaofiarowanej w Kasie Rządowej Fabryki tytoniu w Kra- W 


| uwzgiędnione -- najpóżniej do dai 39 po zatwierdzeniu przeprowedzonego 


a następnie dopiero wnieść swe oferty zaopalrzone w 10 markowe znaczki k 
stemplowe do wspomnianej fabryki tytoniu w kopertacz zamkniętych z napi- [4 


Ceny ofertowe należy kalkulować loco fabryka tytoniu w Krakowie za Ą 
i00 kg. źeiara, albo podać cenę kupna hurtowną za całość baz awzględnie- 
nia wagi, rówiież icco Fabryka tytoniu w Krakowie. 

Oferent złoży jake zabezpieczenie dopełnienia warumków kankursowych 


kowie. Kaucia ta wydaną zostanie oferantem, których oferty nie zcstaną 


przeturgu przez Generalsą Dyrekcję Monopole Tytoniewego, zaš oferentowi, z 
którego oferta sią utrzyma, po należyteni usunięciu z terytorjum Fabryki za- Š 


dziennem w Zachodniej Polsce jest EA rg © 


Telefonu Nr. 
18862 


jj kupłonego żelaza. 
Otwarcie ofert nastąpi 


%4 uskutecznionym przetargu. 


$ 1131 


2 £ 
. f 


amea. r a a e OD A TT Z PO a r OW R TN ZA 


wie, dnią 6 sierpnia 1921 o godzinie dziesiątej przed południem. p 
Zawiadomienie © przyjęciu danej oferty nastapi najpóźniej 1 miesiąc po Ę 


, Nabywca będzie zobowiązany zabrać zakupiony materjał żelazny s tery- 
torjam Fabryki tytoniu własnym kosztem najpóźniej do dni 14, licząc od B 

5 dety zawiadomienia o przyjąciu oferty, a cenę kupna uiścić w Fabryce wy- $ 
jj robów tył. w Krakowie, przed rozpoczęciem wywozu zakupionego żelaza, % 


Generalna Dyrekcja 


we Lwowie (Gantrusa handlu ze Wschodem 
UKRAINA — RUMUNJA — BAŁKANY). 


Targ odbędzie się 
od 25 września do 5 października 1921 r. 


Zgłoszenia wystawców i prosnekty dla interesantów przez Biura „Taręów 

Wschodnich, we Lwowie, Akademieka 17. Biuro Warszawskie: Szpitalna 1, 

tel. 291—51, „Waw“ Złota 5, tel. 57-36. „Reklama Polska“ Jasna 10. tel. 223-42, 

„Polski Licyd', Jerozolimska 84, „Polzki Glob“, Ś$-to Krzyska32, tel, 646, 
„Kemispol”*, Krak.-Przedm. 16/18, tel. 28-74. 


P. Kupcy zechcą zawczasu zgłaszać, jakie towary zamierzają 


w katfcolarji Dyrekcji Fabryki tytoniu w Krako- 


Monepolu Tytoniowe 


aia sanra . 


Gel 


PY, 


ZLE R 


= 


termin zmyoszoń wystawców ma 


-m 


onw 


zakupić. 
HMŻYPNER, BURTONWY 1 CZĘŚCIOWY SKŁAD ERDESTSEENECSZEJ 
NAUCZYCIEŁ TT ŻY Apiryłuecwych $ 
== szkól Średnich, ewentual- TOWARÓW 


nie słuchacz filozotji i 
absołwei$ akademii 
handl. otrzymają posady 
etatowe na dobrych wa- 
runkach Ww Państwowej 
szkole przemysłowo- 
hadlowej w Losznio. Zgłe- 
szenia do Dyrekcji Pań- 
stwowej szkoły przem.- 
handl, w Lesznie. Wiel- 

kopolska. 1107 


GUBIONO kartę zwolnienia 

Józefa Naglaka, ur. 1386 r, 
w Zubsitche (Nowy Targ) za- 
mieszkałego w Mitkowej, unie- 
1 ważnia się. . 


T borowej' jakości, 


"YI 


DJZOREz MATCE R EEE TI 
a PZPC RZEZ ICY Z 


K, Holoksa. — Redaktor naczełny i odpow, Fan Matyasik, — Dyqskarnis „Głosy Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


| MYDŁA do prania 


O00000 


| Tow. z o. p, NI. Skorbowa 


korzennych, kolonialnych i WIN 


=== oraz skład 


"m 


Kaime 


Kraków, SZCZE 


ZJXĘ 
, 


aa E AENT 


NAKOW? 
u w Poznaniu : i 


2E, poleca wyroby swoje znane z wy- 


w mniejszych pariyach i wagonami w beczkach 


1 butelkach, 2768 
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